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Śranorządnościa i sprawiedfimością państwa i norody śyja. bezrzadem i niena- 
miścią — państwa i narody upadają. 
Tr a W granicach prawa, bronić się będziemy do ostateczności — Pomoc prawna — Jak należy 
eść nru L wnosić odwołania przeciw odliczeniom lat służby. — P. Min. Świętosławskiemu do wiado- 
mości! — Świat pracy w obronie swoich praw. — Nasi Przyjaciele. — Biura personalne w ognlu krytyki — Co się 
dzieje na szerokim świecie. — Szczególny rodzaj .,zaborczego'* emeryta. — * chwili. 
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| Życzenia Noworoczne. 


a 
. 

Z okazji „NOWEGO ROKU* skladamv naszym 
Prenumeratorom. Czytelnikam ich KRadzinom 
życzenia, bv Dobry Nóg chronił nas i damy nasza 
przed wszelkiem złem. 

Równocześnie dziękujomy. za miłe życzenia 
i słowa zachetv do dalszej pracy. przyczem 
pozwalamy sobic zaznaczyć, że najmilsza dla naa 
Gwiazdka". ta każdy nowapozyskany Prenume- 
rator. 
| m ma sam o ó o o Z m EB 


urzadzony wedlug najnowszych wymogów dia pracowników państwowych, eme- 


GABINET AA AM) 


w gmachu wejewództwa ul. Basztowa L. 22, w parterze na prawo drzwi Nr. 12. 
atwarty WYJĄTKOWO W STYCZNIU aż do odwołania w godzinnoch od 10—1 nonoł. 


Tamże djatarmja, lampy kwareowe, araz sellux, ed qadziny 9-tej do 15-tej. 
według ordynacji państwowej pomoey lekarskiej. 


a w mindur kolejarza | przewoził w bezpiecz 


Samopomoe urzędnicza. 
a miejsca. skąd ruazali pod rozkazy Komen- 


Ce nn LE | OLZA CZ 0 c z dziita? 
4) Kto w lutym 1918 r. brał czynny a nawet 
najczynniejszy udział w proteście przeciw hańbią- 
g r äi n G å p p rd W d, | „emeryturę“ ale i los calej rodziny? 
5) Kto organizował młodzież i starców, zdo- 
bywał broń z magazynów zaborców. formawal 
bronić sie będziemy. straże obywatelskie. przejmował z rąk wrogów 
majątek publiczny. koleje, tabory. hudynk! 
6) Kto składał złoto i srebro tak w chwili 
tworzenia się Legjonów, jak w czasłe pożyczek: 
i Cios, jaki nas spotka! przez skreślenie, droga | my o to p. premjera Kościalkowakiego i p. wice- | Konwersyjnej. Narodowej i ostatnio inwestycy]- 
dekretu, kilku lat pracy | życia, odbl) się zbyt | premjera Kwiatkowskiego. nej. 
głośnym echem w opinji | prasie, wywołał zbyt 
siny odruch, by można go niedoceniać. 


Kto chce krzywdę naszą odczuć i stanowczą 


sudski | skąd wyszły pierwsze Legjony? 

Kogo ścigały wladze zaborcze. Śledziły, tero- 
ryzowały za pracę Małopolski? 

1 dziś za to wszystko karze się nas. skreślająe 
szereg lat w tradzie I znajn dla Polski spęlzonych, 
chociaż wartości tych lat były większe | wyża2e 
od słażby ohecnej. 

Praw tych zaslużonych. wysłużonych, zapla- 
conych, przez władze polskie uznanych bronić be 
dziemy 2 największą sianowezością. na jaką naa 
stać, bo za nami stol nie tylko sentyment minio- 
nych lat pracy dla Polski, ale również prawe 
przyodziewal, ukrywał z narażeniem egzystencji |1 sprawiedliwość, które są oatoją | podwaliną site 
i tej właśnie dziś przekreślanej emerytury. przy- i potęgi Państwa. 
ciu ZO OWE" 


cemu traktatowi brzeskiemu, narażając nietylko 
a O O s t z te c z A é ci! i strzegli, by je nienaruszone oddać Polsce? 
Gdzie najswobodniej pracował Marszalek Pil- 
wolę nieustępliwej obrony zrozumieć. niech się 
Wytworzył się pod tym względem rzadko | wglębi | zastanowi nad następojącemi pytaniami. 
obserwowany jednolity sąd, nietylko u bezpośred- 1) Kio wychował pokolenie, kióre pod wodzą 
nio zalnteresowanych, ale również w sterach ae- 
natorskich i poselskich, że dekret ten należy zno- 


welizować i grożące krzywdy usunąć. 


Stwierdzamy z pełnem zadowoleniem. Że. czy 
to pod wpływem, czy też naciskiem opinii dojrze- 
wa w sterach poselskich myśl zblorowego wystą- 
pienia z odpowiednim wnioskiem na plenom 
Sejmu. 

Wolelibyśmy, o czem piszemy otwarcie, by 
rządowe czynniki decydujące z własnej woli zmie- 
niły to, co nas najbardziej boli, a co byłoby przy- 
jęte przez opinję nie tyle z ulgą, ile wprost z ento- 
zjazmem, który wzmocniłby niesłychanie zanta- 
mie. tak bardzo potrzebne, jeżli wprost nie ko- 
nieczne do zwycięskiej walki z obecnem przealle- 
niem flinansowem. 

Jesteśmy świadkami analogicznego wypadku 
w potężnej i tak bardzo nważającej na swój pre- 
etlż Angiji, której premjer Baldwin ustąpii przed 
jednolitą opinją kraja w sprawie abisyńskiej. ale 
nietylko ustąpii, lecz przyznał się publicznie do 
biedu i bląd ten naprawił. 

Skutek tego wydarzenia był wprost fenome- 
nalny. Baldwin utrwalił swój autorytet jako pre 
mjer, podniósł I wzmocnił pozycje rządu. 

Pragniemy. by to stało się I w Polsce I proai- 


Komendanta Piłsudskiego stanęło do <zeregn, hy 
wywalczyć Polskę | wskrzesić dawną slawę pol- 
skiego żołnierza -leg joniaty? 

2) Kia w okresie niewoli pracował dla Palski — 
w drużynach Bartoszowych, strzeleckich, Macierzy 
Śląskiej. Młodzieży niepodleglościowej, Sokole, 
ft. p.? 

3) Kto w ciężkich chwilach dla legjomistów 
E ich opieką serdeczną. pielęgnowal. żywił, 


Bardzo ważne! 
Zebranie delegatów z Krakowa i miast pow. 


w dniu 5 stycznia bież. roku. 


odbędzie;twa, jak i powstałych już komitetów na terenia 
się w lokalu Towarzystwa Tezginików Micjskich.| innych województw — celem uzgodnienia skcji 
aleje Krasińskiega l. 18. I. np. o godzinie 10-tej Delegaci winni przedlażyć mama uwierzytelniA- 


przedpołudniem zebranie a wazystkieh jące. s 
organizacyj, biorących udział w nhronie 7agro- | Za Komitet Micdzyzwigzkowy: 


żonych ostatnim dekretem praw emerytalnych. : 9. skiewiez, Dr. J. Krajewski, Dr. Owsiński, 


Na zebranie to zapraszany wszystkie zante- 
resowane organizacje, tak na terenie wojewódz- Skotnicki, Batko, sekretarz 


Dnia -gn stycznia /w niedzie 


| Vå 
SE ana. nri 


Biz A. „AEPDNORC Nr. f. 


ece0000000000000800000000000004 Nasi przyjaciele. 
Przyjmujemy prenumeratę na rok 1936. PETER JC 


Władysław — Żywiec zł. 0.50; 2) Inż. Kazimierz 
eaaa Ciechanowski — Kraków zł. 5—; 3) Jan Nechsy, 
Kraków zł. 1.50; 4) Hugo Muthsam — Kraków 
al. 1.—; 5) W uznaniu męskiej obrany zagraża- 
nych praw ofiaruje na funduas pmenwy zl. 60. 

a jeźli panowie uratujecie zagrożone dekrstarrni 
lata, zohowiązuje sie złożyć dodatkowa 100 zl. 
Nazwiska na razia proszę nie ogłaszać. 

(Za hojną ofiarę serdecznie dziękujem, 
tembardziej. że ostatni numer | naatępne wv- 
aylamy da wszystkich pn. posłów I Rena torów, 
araz da wszystkich pp. ministrów | referentów, 
co ohejmuja okoła 400 nnmerów .Jadnnści*. 
powodując znaczny. nadzwyczajny wsdatek 
z naszej szczupłej kacy. — Red). 


Prenumerata wynosi: 
twartaioie 2.50 zł., — półrocznie 3°00 zł., — rocznie 10:00 zł. 


Nałeżytość prosimy uiszczać czekami P. K. O. Nr. 404-988, 
względnie. załączonemłi przekazami rozrachunkowymi. 


Równa*ześnie prosimy o wyrównanie zaległości. 


Prennmeratorzy. ık dawni, jak I nowi, którzy uiszczą całoroczną prenumeralę 
z góry, wezmą u ział w losowaniu premij o wysokiej wartości artystycznej. Co 
platy wygrywa. Do wylosowania są przeznaczone reprodukcje dzieł znakomitych 
malarzy w Wydawnictwie Tow. Przyj. Sztuk Pięknych a mianowicie: BRANDT 
(Spotkanie) — FAŁAT (Kościół) — KARPIŃSKI (Portret) — KOSSAK (Raszyn), 
(Stadnina) — LIPIŃSKI (Procesja) — MALCZEWSKI (Nalchnienie) — MATEJKO 
(Stańczyk) I (Zyg. Stary) -- WEISS (Jesicń) — WYCZÓŁKOWSKI (Buraki) — 
WYSPIAŃSRI (Wieża Mariacka) I (św, Salomea). 


Losowanie odbędzie się w pierwszą niedzielę po 15 lutego. 


Administracja „Jedności* 
Kraków, ni, Pawia ô. I. p. 


KONKURS 


Niniejszem ogłaszamy Konkurs 
na posadę kierownika 


„Gabinetu dentystycznego" 


e000000000005000000% 


Ty" 


g2200900009009000000 


© = w Samopomocy Urzędniczej 
00000000900000000090000000000000 A. p mr w 
O posadę tę mogą ubiesać się kwali- 
Pomo pe Ii 9 kowani Jekarze-dentyści. — Podania na- 
% leży wnosić na ręce IWP. naczelnika 
Dr. Salaka (Basztowa L. 22) gdzie można 


Otwarcie trzech biar porady prawnej... zAsępnąć bliższych intormacyj da dnia 
30 stycznia 1986. 


Powołany do tycia w dniu 16 grudnia Ko-, 1. Przy ul. Sławkowskiej 1). 26 (telefon 18879) 
astet Międzyzwiązkowy obejmujący prac. pań-|od zodz. JO-taj do 1-szej (od 10-tej do 13-tej). Sekretarz Prezea 
stwowych, pezedsiębłorstw państw., samorz. i pry- IL W tym samym lokalu (inny skład pereo- Haber Dr Krajewski 


wztnyt". adhył posiedzanie prezydjum pod prze- |nalny) w godzinach od 6-tej do A-mej (od 18-tej 
wodniectwam Dr. Krajewskiego we ozwartek dn. |do 20-tej) popołudniu. 


Y grudnia. IN. Kasyno powszechne (urzędnicze) Baanto- 
Dehwałono powołać do Życia trzy biura po- |wa 8, II p we wtorki i piątki cd godziny 10-tej „I W paryżu nic zrobią 


rady prawnej: w sprawie odwołań od doręczo- |do 12-tej. 


nyeh dekretów, ohcinających lata emer. o 25%: 1 OWSA ryżu *) 
-«+Oraz dwu kanecelaryj adwokackich. b 
Nawy Ministar W. R. i O. P. jest w ehwili 


Pomadto pozyskaliśmy dwie kancelarje adwo- II Kancelarja: adwokat De. Wielgua Piotr, | g ARE. ń ę 
tkackie, które hędą sporządzały odwołania, pod |tel. 128-52, ul. Basztowa 15. R EB żółci e sanu Ra 
względem prawnym, za zwrotem kosztów kan- (W biurach porad prawnych. jak i w kance- ody Se EGA2 ridlkń Lae FIN e, 
eelaryjnych w kwocie 2 zł. (wdowy bezpłatnie). |larjacii adwokackich, należy w miarę sił i moz- nych a ozęsto i Oreh 7 

L Kancelarja: adwokat Dre. Sowilaki Adolf, |ności finansowych klienteł, złożyć dobrowolny Poszedł więc już naczalnik osławióbacow AE. 
tal. 106.15, ul. Podwale 6. datek na fundusz prasowy „Jedności, porsonalnega", poszedł również dyrektar ad 
spraw młodzieżowych". Ten drugi — dvgnitarz 
w Miniataretwie Oświaty — mia! sobie tylka zwv- 
kle ..średnie wykształcenie"... Muelało wystarczyć. 


Biura personalne” zzz 

99 eku; Oto, jak wiadomo. Paryż jest urnczem min- 
i k t ki up pul pc Pa amaję e wcala | 

e i na pohyt tam nie na ają... Wiec naaze 

w ogn a ry y x M. S. Z... zaangażowało Patre do swem 

Biers personalne, których dotychczasowy trzebnia sceutralizowana w B. P. szereg |refortu... zwolnionego z min. W. R. i O. P. cuo 
skład poddawatłómy od szeregu miesięcy ostrej apraw, które dawniej załatwiano „od ręki"; | wieka bez wyższego wykeztałcenia.. winńnia. jęk 


krytyce, doczekały się słusznej oceny w ostat- dzósiaj przejść one musza przes. szereg hiu- | donosi praga. do Paryża! l ? 
nich czasach. rek, zanim dostąpią zaszoy wysokiej Że w ambasadzie | konsulacie potrzebni = 
Oto lwowska „Reduta“, organ zbliżony do aprobaty pana naczelnika, po uprzedniej | fachowcy. ladzie z ukończonemi studjami prawa 
b premjera prof. Bartla, który wypowiedział „watępnaj” aprobacie podnzeła”. międzynarodowego, nauk politycznych. ery 
ewego ezam znamienne slowa: „Wojsko dn ko- Sprawa obnad amier przez wojskowych dala soi okonomikci... Ach, któy gle a ta fa- 
gmr . pirze tak: pole do wnikliwych. fak zwykla. nwag anak omi- Taiala" baz odpowiedniegn przygotowaniu | 


„Smutną pozosłałością ostatnich rządów | temu teljetoniście panu Nowakowskiemu, który wozami we dzianóŚ 
w Ministerstwie Oświaty był wybitny kalt) w fejletonie „Nihil Novi“ Nr. 356 Mustr. Korjer ja S o 2 | AA getta +. 
Siekompeteneji. Brzmi to może paradoksa|-|Codz.) rzucił garóć porekich. twardych | wnikli- yy, moza nmiaszają. że nas wszystkich ko- 
nie, może wręcz sbswrdalnie, lecz niestety | wych ałów: aztoją takie eksperymenty cokolwiek 73 dużo. 


tak było I an na to wszędzie widoczne do-j „Wezoraj przeczytałam. że wojewodę iach mę .. A* nie przejmuje. Telka eln- 

wody. Kult ten przejawiał się w cnęstem nowogrodzkim zosłał pułkownik X.. dmieiaj SJ idei SZARE BK =Rmu<liix 
obsadzaniu odpowiedziamych stanowisk, mé dowiedzieliśmy się, ha wioaministrem | saade „włańciwego człowieka na włańciwam 

tak w centrali, jak 1 w administracji szka!- oświaty będzie pułkownik Y... miejecu*. 

nej, a nleraz | w samych szkolach ludźmi Jednakże inlormacja, jakoby rYmno- W Połece brzmi onn inaczej: kih nickon.pe- 
supelnie nieodpawiednimi. Działały tu głów- nześmia ksiądz Żongołłowicz objać miał ke- tenoji*, ozyti „każdy zdolny dn wezyatuiega”. 

nie czynniki polityczne i pratekcyjno - lami- mende któregoń 2 pułków artylecji, okazala À sa remultaty.. Grecja płaci! 

Bjne, które wynikały z niezdolności osławio- stę plotką. —— j 
nych i znienawidzonych biur personalnych. Azkoda, byłoby przeciaś nok nowego..." | ') Zobacz — „Świat” Nr. M z M. XII. 1938. 


Instytucja biur personalnych szerzyla 
astatnich czasach w Szkolnietnie seko- 4220009040500002402900000400090000000070900900090909000006000 
najbardziej smu(ną i ciemną kartę w dzie- 
dach odrodzonej szkoły polskiej. Polityka ę : . 
Dom Urzędników Skarbowych im. Edwarda Bugny w Krynicy 
deli æ wsrysfkich uczuć szlachetnych, ga- 
sila szczery zapal i miechęcala da naprawdę otwarty cały rak, 
u bodai tehórzów I młużalców. Szefowie ku- | $ biorstw peństwawych. zastrzegając piarwszeństwo urzędnikom Skarbowym. — Zglaszanin 
matoryjnych biur personalnych, bardzo czę-|f| na mieszkania na sezon zimowy nalsży wnosić do Zarządu Domn Urzędników Skarbowych 
dów afministraeji ogólnej lnb z wojska,, $ Cena za mieszkanie z pościelą, światłem i onałem i z całodzieanem utrzymaniem wynasi 
Gie miel pojęcia o istolnych potrzebach|$ w czasie od 1. grudnia do 15 grudnia i ed 1. marea do A1 marca dziennie ad 
B personalne, to ekspe 4 kosz- 8.50 zł. stesownie do pokoju. . 
E. a zalej tt i Gdy gość życzy sohie zająć pokój dwuosobowy dla jednej osoby ma zapłacić cenę za pokó: g 
óch referentów przy każd dziale, | $ D f 
dbecnia wyj została w Obina, dod 2 płacą w okresie od 16. XII. 1835 r. do 2R. li. 1936 r. za pokój i utrzymanie o 1 zł mniej. 


Diw, demoralizację: stanowić ona bedzie KRYNICA 

stosowana przez te biura, wyznwala nauczy- 

twórczej pracy. Polltyka te upadlala, robila przyjmuje urzędników wszystkich działów służby państwowej, £amorządowej i przednie- 

ło ma stanowisko to powolani wprost z urzę-|4' w Krynicy ul. Widok 24. 

grawdstwej polityki oświatoncj. osoby 5 zł. 75 gr. do 6.50 zł. a od 18 grudnia do 28 Intego od 7.60 zł. da 
IL Sae anic załatnini jetonin JW dwuosobowy. — Za usługę płaci 2 zł. tvgodniowo od osoby. — Urzędnicy skarhowi $ 

nego s kikodziesieciu arzędników. Niepo- 0002002000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 


Nr. 1. 


KOIT 


Mr. B. 


Przy dzisiejszych skromnyci dochodach polecamy rodzimą kawę 
— Kawę Słodową Kneipba — bo jest tania, xobra i zdrowa! 


Jak należy wnosić odwołania 


przeciw odliczeniom lat służby 


orzeczonym przez lzby Skarbowe na podstawie dekretu o zniżkach emerytur. 


W związku z odliczeniem lat służby tak emerytom, jak i pracownikom 
czynnym z czasów t. zw. „zaborczych* — zwracamy uwagę na poniżej zamiesz- 
czony artykuł z którego treścią każdy interesowany we własnym interesie winien 
się jak najdokładniej zapoznać. 


Jeszcze nie ogłoszona przepisów wykonaw- 
czych do Dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej 
2 dnia 22. listopada 1935 r. a zmianie niektórych 
przepisów emerytalnych (Dz. U. R. P. Nr. 85 poz. 
521) a już Izba Skarbowa we Lwowie nadsylła 
Grzeczenia zniżające emerytury emerytowanych 
pracowników państwowych z ważnością od 1-go 
kwietnia 1936, a tym emervtom. którym przed 
wejściem w życie wymienionego Dekretu nie 
wymierzono jeszcze emerytury — 2 ważnością 
już od 1. grudnia 1933 r. 

Niewiadomo nam narazie. czy ten nośpiech 
nachodzi z gorliwości Izby Skarbowej we Lwo- 
wie, czy też takie są wewnetrzne instrukcje. Mi- 
nisterstwa Skarbu. i czv inne Izby Skarbowe to 
RAMO robią. Czy jednak jest tak, czy aiak, to 
sposób wrkonywania nostanowicń wymienionego 
Dekretu Prezydenta Rzeczyposnalitej przez Izbę 
Skarbowa «e Lwowie wzglednie i przez inne 
władze Skarhowe I. instancji nasuwa poważne 
watpliwości eo do zgodności tych orzeczeń 
z brzmieniem postanowień wymienionego Dekre- 
tu a w szczególności w odniesieniu do dwóch po- 
atanowioeń tego Dekretu a mianowicie: 

1. 


Według brzmienia postanowienia art. 
ustęp 1 tego Dekretu adliczono z państwowej 
służby w b. auetr, państwie zaborczem 14 część 
tej slużby. 

Tę jednak 14 część państwowej służby zabor- 
czej. obecnie niepoliczalnej do wysługi emerytal- 
nej w myśl ustępu 1 art. 2 z powołanego Dekretu 
należała jako taka wzelednie. jako pracę zawo- 
dową w */ części tej służby, względnie pracy 
zawodowej do tej wysługi także zaliczyć na pod- 
stawie ustępu 3 tego samego artykułu powołane- 
go Dekretu. gdyż przepis tego ustępu stosuje 
się odpowiednio do okresów służby i pracy, za- 
liczalnych do wysługi emervtalnej na podsta- 
wie art. 97 (101 lit. b) ustawy emerytalnej 2? 11. 
grudnia 1923 (Dz. U. R. P. z r. 1934 Nr. 20 poz. 
160), to jest na podetawie postanowienia stano- 
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przyjmuje agentów de sprzedaży 
abligacyj państwawyeh. 


wiącego, 2e  funkcjonarjuszom państwowym, 
którzy przed wstąpieniem do służby państwowej 
polskiej pełnili ustawowo niepoliczalną do wysłu- 
gi emerytalnej służbę państwową lub oddawali 
się pracy zawodowej, a którym na zasadzie 
ustaw o uposażeniu z dnia 13 lipoa 1920 (Dz. U. 
R. P. Nr. 65, poz. 429—436), ustawy z dnia 13. 
lutego 1924 (Dr. U. R. P. Nr. 21, poz. 224) w od- 
niesieniu do sędziów i prokuratorów, lub na 
podstawie rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 22 marca 1928 (Dz. U. R. P. 
Nr. 88, poz. 368) zaliczono ten czas do wysługi 
lat, dodatkn starszeństwa, dodatku za trzechle- 
cie — zalicza się do wysługi emerytalnej za każ- 
dy rok służby państwowej polskiej — rok zakwa- 
Ilikowanej służby względnie pracy zawodowej, 
przytem o ile okres podlegającej do wysługi eme- 
rytalnej służby względnie pracy zawodowej jest 
krótszy aniżeli okres służby w Państwie Pol- 
skiem, zalicza się cely okree służby wzgłędnie 
pracy zawodowej. 

Otóż eelem zaliczenia do wysługi emerytalne] 
także i */« Okresu ałużby nie wliczonej do tej wy- 
alagi na podstawie ustępu 1. art. 2. powołanego | 
Dekretu powinni interesowani w sposób powyżej! 
wskazany wnieść do Ministerstwa Skarbu odwo- | 
tania z się na 


postanowienie uatęgn | 


3, tego samego artyknłu, załączając dekret, poli- 
czający im ten czaa na podstawie cytowanych 
nastaw uposażeniowych z r. 1920, da wysługi lat 
względnie dodatku starszeństwa lub dodatku za 
trzechlecia (edekret werylikacyjny). 


1. 


W obecnie dotąd nadesłanych orzeczeniach 
Izby Skarbowej we Lwowie. a może i orzecze- 
niach innych Izb Skarbowych nie uwzględniono 
także zaliczonych poprzedniemi dekretami wy- 
miaru emerytury okresów z tvtułu podwójnego 
liczenia wojennej służby wojskowej, z tem uza- 
Sadnieniem. że w mvśl art. 2 (ustęp 2) wspom- 
nianego dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej nie 
uwzelednia się okresów z tytułu korzystniejszego 
liczenia. 

Otóż cytowane wyżoj postanowienie ustępu 2 
art. 2 powołanego dekretem Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej nia zawiera prawnych podstaw do 
uchylenia zaliczenia do wysługi emervtalnej 
okrcsów podwójnego liczenia słnżby wojennej 
z nastenujących powodów: 

1) W urzędowo drukowanych referatowych 
wzorach (szymlach) i czystopisach dakretów wy- 


miarn emerytury w cześci wyszczególniającej po- | 


szczególne do wysługi emerytalnej policzone 
okresy ustęp 4 lit. d. ohejimuje „okresy z tytułu 
korzysiniejszego liczeniu" w ..... ustęp za6 4 
lit. g tej części obejmuje .okresy podwójnego 
liczenia służby wolennej” na terenie operacyj- 
nym (okupacyjnym)”. , 

Otóż samo już wyróżnienie dwóch tych okre- 
sów prowadzi do wniosku, że w rozumieniu ustę- 
pu 2. art. 2 powolanega Dekretu Prezydenta R. P. 
„okrasy z tytułu korzystniejszego liczenia“ to co 
innego a „okresy podwójnego liczenia wojsko- 
wej służby wojennej“ to znowu zupełnie co inne- 

0, zatem okresy z tytułu t. zw. korzystniejszego 
lczenia odnoszą się wyłącznie do służby w czasie 
pokoju czy to w odniesieniu do funkcjonarjuszów 
państwowych. czy to do zawodowych wojeko- 
wych. 

W rozwiązaniu tej kwestji na korzyść powyż- 
szej interpretacji przychodzą nam jeszoze w po- 
moc następujące przepisy: 

2) Postanowienie 4 28, rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 26 marca 1924 (Dz. U. R. P. 
Nr. 32 poz. 320) stanowiące, 2e za shrżbę z tyta- 
łu korzystniejszego Uczenia uważać należy służ: 
bę zaliczalną do wysługi emerytalnej w sposób 
uprzywilejowacy, bądź to ze wzgledu na rodzaj 
służby, bądź też ze względu na terytorjnm. na 
którem była sprawowana (np. służba w žandar- 
merji, służba na kresach). Tu należy wymienić 
także i służbę w kolejnictwie, liczoną jeden rok 
za 18 miesięcy. i 

9) Przepis art. 52 ustęp 1. powołanej ustawy 
emerytalnej (Dz. U. R. P. z r. 1934 Nr. 20, poz. 
160) stanowiący, że przy wymierzaniu zaopatrze- 
nia emerytalnego zawodowym wojskowym. nale- 
żącym do personelu latającego, areonautyki, woj- 
ska i marynarki wojennej. służbę w ezasie poko- 
jo liczy się podwójnie i przepis nstatniego ustępu 
artykn stanowiący. że cear pzzebyty w służ- 


bie Ochrony Pogranicza zalicza się do wysługi 
emerytalnej w stosunku 16 miesięcy za 12 mie- 
sięcy. (Taki sam przepis zawierał art. IV. 4 4 
austr. ustawy z 19 latega 1907. De. U. P. Nr. 04). 

4) Przepis art. 1. punkt 9, usten 2 powolanego 
Dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z 22. listo- 
pada 1935 (Dz. U. R. P, Nr. 85. poz. 521) stano- 
wiący, że służba wojskowa pełniona w b. pań- 
stwie zaborczem z poboru, z mobilizacji lub 
ochotniczo — bez względu na odmienne przepisy 
emerytalne danego państwa zaborczego — podlega 
zaliczeniu do wvsługi emervtalnej jedynie w prze- 
padku. gdv pełniąca tę służbę osoba już w b. 
państwie zaborczem uzyskała charakter tunkcjo- 
narjnsza państwowego luh zawodowego wojsko- 
wego, albo gdy po odbyciu służby wojskowej 
przeszla bezpośrednio do słnżby państwowej woj- 
skowej lub cywilnej. względnie do służby jednej 
z formacyj wajskowych uznanych przez Państwo 
Polskie (przed upływem jednego miesiaca). Rzecz 
oczywista. że może tu być mowa tylko o pod- 
wójnem liczeniu wojennej służby wojskowej do 
wysługi emerytalnej: trudno bowiem przypościć. 
żebr funkcjonarjusz państwowy w czasie pełnie- 
nia wojennej służby wojskowej pozbawiony był 
prawa zaliczenia mu tegn cezam do wysnę emer. 
także i z tytułu służby cywilnej. w ciągu której 
pobierał pełne pobory służhowe. przypadające 
mu z tytułu tej służby (cywilnej) zwłaszcza. że 
byłoby to niezgodne także i z przepisem art. 36 
powołanej ustawv emer.. który nie zawiera żadnej 
wzmianki o niewliczanin do wysłnzi emerytalnej 
także i czasu służby cywilne] w czasie pełnienia 
wojennej służby wojskowej. 

W shkutek tego należy przyjąć. Że cran 
w którym funkcjonarjosz państwowy pełnił 
wojenną służbę wojakową. ma ma być do wysługi 
emerytalnej liczony podwójnie — raz z tytułu 
służby wojakowej a drugi raz z tytvłu jego słaż- 
by cywilnej, w ciągu której pobierał pełne po- 
bory służbowe z tytutu taj służby. Zastrzeżenie 
zaś, że okresów doliczonych z tytołu korzystniej- 
ezego liczenia nie uwzględnia się — nie dotyczy 
Osób odznacznnych orderem wojskowym „Virtati 
Militari" lub Krzyżem Niepodleglości, należy ro- 
temi orderami wlicza się do wysługi emerytalnej 
także | omówione wyżej okresy z tytułu korzyst- 
zumieć w ten sposób. że osobom ndznaczonym 
niejszego liczenia słnżby w czasia pokoju. 
względnie w czasie wojny choćby ìi w ciągn tej 
wojny nie służył wojskowo, okresy zaâ z tytnhu 
podwójnego liczenia wojennej służby wojskowej, 
nie są ujęte pojęciem korzystniejszego liczenia 
2 tytałn ałużby w czagie pokoju i dlatego w mym 
ustępu 2 art. 2 wspomnianego Dekretu Prezy- 
denta Rzeczypospolitej okresów tych nie należy. 
odliczać od czanu służby pofiezalnego do wysła- 
gi emerytalnej a na przeciwnem rApatrywaniu 
prawnem oparte orzeczenia władz akarbowych 
winny iyé w sposób powyżej określony zwalcza- 
ne odwołaniami, względnie skargami do Najwy 
nzego Trybemefn Admialstreeyfnego. 


Władysłnu Sry 
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Do wiadomości P. Ministra 


Swiętosławskiego 


N. T. A. uchyla decyzję Ministerstwa W, R. i 0. P. 


a Ministerstwo nie respektuje wyroku. 


Poniżej podajemy do wiadomości p- Ni- 
nistra fakt, który zaszedł przed objęciem 
przez niego kierownictwa, tego ważnego 


resortu. 
Pismem z dnia 10. IX. 1924 Nr. 14641/TUE/24 


Ruratorjum Okr. Szkoln. Warszawskiego przy 


uwzględnieniu lat służby w b. austryackiem pal 
atwie zaborczem, przyznało kierownikowi pubh- 
cznej szkoły powszechnej K. K. wymiar uposa- 
żenia wedlug art. 40 i 106 ustawy z dnia 8 pat- 
dziernika 1923 poz. 924 Dz. Uat. taki. ze oð 
1 lipca 1930 pabierał uposażenie grupy VAI szcze- 
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fla a. — Powyżazą decyzje wspomnianego Ku- 
zatorjom Ni.isterstwo WR i OP decvzją z dnia 
Gt kwietnia 1932 Nr. B. P. 5763/32 — pa 8 la- 
fach — uchyfło w trybie nadzoru na podstawia 
01 Iit, „6° rozporządzenia Trezydenta 
Erehe z dnia 22 mar'1 1928 o postepowaniu 
sfimźnistracyjnem (poe. 311 Dz. Ust.) jako wyds- 
mą beu wszelkiaj pndstawy prawnej ! nstaliło pa- 
se K. od dola 1 prir. 1998 nowr wymiar npom- 
Wonia taki. ża. dma 1 lipa 1930 otrzymał gmi- 
po IX mczebla e" zamiae! zrnny VIT szczebla 
<”. Na wniesicną przecłw tej decyzji skarge 
Hażwyżazr Tryhunał Adminrste"erjnr wyrokiem 
z Amin 12 września 1935 T Rei. 005532 hez wni- 
kania w merytoryczną Prong sprawy uchyli! po- 
wyżazą decyzję Mintets="rra WR i OP spowodu 
wańliwości nostapoway”". 
W motywach Wvrmk: rornoznał Najwrższy 
Trehuna? Administracr:iny. Że mvlna wykładnia 
obowiązujących przepisów nie może hyć uważa- 


2 chmifli. 


Wydarzenta, w których sensie trudno się pełapać. 


Starym zwyczajam feljetoniścia przypada za- 
mioszozenie w noworocznym numerze jakiegwá 
wesoła a oryginalnie pomyślanego kawałka. Nikt 
nie uwierzy, jak to trudno, zwłaszoza gdy nie- 
dola wypedzi 7 serca wszelką radość życia i ocho- 
tę do wesołkowania! Ale na szczęście, tyle roz- 
maitych kawałów | kawałków doatarcza dzik sa- 
mo życie. że nie potrzeba sie silić na fantazję, 
wystarczr rozejrzęć się i co się zobaczy, złapać. 

N. p. jakże orvpinaJlnrm jest „kawalek“ z tym 
„latającym majorem". (jak go nazwał nasz przy- 
jaciel. feljotonista z I. K. C.), który zdymisjowa- 
ny w jednem Ministerstwie, tegoż dnia zaawan- 
sowanv został w dmgiem. Poprostu „wyleciał ”, 


na za hrak jakiejkolwiek podstawy przsnej w ro- | by nsjaść 7ATA7 na innej ulicy przy innem biurku. 
zumieniu art. 101. It. b. rozporządzen'a Prezyden- ! Innv-hv wyrczekał sie miesiącami. ba nawet lata- 
ta Rzpltej 7 22 marca 1928 r. poz. 341. Dz. Uat |mi na opróżniony etat. ale u naa są ludzie. któ- 


nie może zatem władza pozwana kczzystać 
z uprawnienia. przewidzianego nz <"znym prre- 
pisem w odniesieniu prawomocneł decyz!l nodle- 
gfe] wladzy. ckocłażby ta decyzja onarta hyla na 
błędnej wykładni prawa. o lle strona naszła tu? 
prawa na jej nodstawie, lak te ma misisce w Ana: 
wie niniejszej. 

Powyższemu Wwrokowi Najwyższes: Trebn- 
nan Administr. Ministemtwo WR i OP nie pod- 
dało się. lecz decyzja 7 dnia 18 listop. 1935 r. 
Wr. R. DT. 23070/35 zakomunikowaną interesora- 
nej stronie dnia 27 listopada 1935 r. uchyliła 
w trybłe nadzoru ezv Ministeretwo spmiwnje 
nadzór takżła nad Najwvrższym Tryhuvałem 
lĄdmin.?) i pa raz. drumi teszma decvzje Kurato- 
Tim Okr. Warsz. Szkol. z dnia 10 września 1924 
roku Nr. 14 641 TI WARE znowu na podsta- 
wia art. 101 lit h. rozporzadzenia Prezydenta 
Rzphej z doia 22. NI. 1928 r. a patanowaniu 
admin straevjnam (Dz. Tat. R. F. Nr. 36 poz 341) 
fkn wędana Pez podstawy prawnej 7 opmszcze- 


Najserdeczniejsze życzenia z okazji 
Nowego Roku sklada swoim klientom 
odbiorcom i dostawcom 
Mieczarnia 
i Wiadyslawy Hansa 
Krsńtón, Lubłez <Q fel. 1284-90. 


wep przymiołnika  ..jakiejkolwiek* (podstawy 
prawnej) dodawszy jedvnfe na końcu nowv mo- 
tyw natury merytorycznej mimo. że Najwy”szy 
Trybuna! Administracyjny w Warszawie wspo- 
mnianym Wyrokiem bez wnikania w merytory- 
Gzną strone sprawy uznał ją jako hczapelacyjnie 
prawomocna i jako taką za nie podlegającą uchy- 
lenin w trybie nadzorm na podstawie art. 101. 
Ht. b. opwołanega rozporządzenia o postępowaniu 
ańministracrjnem. 

Powyższa deovzja Ministerstwa WR i OP 
podwał» silnie autorytet prawa, o ile, że Mini- 
start wo  nrzywłaszczając sobia prawo nadzoru 
nad Najwyższym Trybunałóm Admrmiste. i uchy- 
bliye jero Wyroki. poatąpiło tak, jakby iwtnienie 
sam Trybnnał" bęło nienotrzebnem. 

Dia wyjaśmńenia dodać należy Brzmienie 
art 80 romporządzenia Prezydenta Rzeczplitcj 
s 27 października 1932 o Najwyższym Trvbnnal" 
Administracyjnym (Dz. U. R. P. Nr. 94 poz. 806) 
stanowiące. ża: 1) Władza. której zarządzenie 
lab orzeczenie zostało uchylone przez Trybunał, 
cdbowiązana jest wydać nowe orzeczenie lnh za- 
sadzenie w tej sprawie w ciagn miesiąca ad 
fmin doręczenia jej wypisu wyroku. W obeenvm 
prrypadku Ministerstwo (WR. i OP. nie wydało 
nowego zarządzarda. lecz zarządzenie. która jest 
tyfko dosłownem powtórzeniem pierwszego. — 
2) Władza w danej sprawie związana jenat zapa- 
trywanłami zawartemi w wzasadnienin wyrokn 
Aw obeenym przypadku Ministerstwo WR. i OP. 
spatrywamiamł temi wcale się nie krępowało). — 
M Nad wykonaniam wyroków przez Mładze cm- 
wa Prezes Rady Ministrów. 

Zaśglenie w tym kżerunkn zoatało jnż wpraw- 
ce wniewiona dn Prezydjnm Radv Ministrów. 
amie tego jednak hędrie podjęte staranie. by 
w derme praworzzinośri w Państwie została 
upiosioma w Sejmie interpelacja do Pana Prezesa 
Rlafy Ministrów. by pomienfony Work N. T. A 
zomłał wykonany | aby w przyszłości Wyroki 
Nxjw. Trybunałn Admfinistracyinego były wyko- 
Emane wafłno mpatrywań. zawartych w WYro- 
Mać Trima. 


|v nie potrzchują czekać na etat ani godziny. 
l oto w naszych oczach dzieje wie cud metapsv- 
chirznv. Latający major w einmit owej godziny 
nabiera wiedzy i doświadczenia w mnem zpoła 
resorcie. Inni spotrzebowali na to dziesiatki lat. 
Panrostn zeszło nań jakieś nadprzyrodzone oświe- 
conir. 

* takich kawałków jest n nas więcej. Oto 
nicdanna pewien prezes adu stał się odrazu .Spe- 
finansowo-hinkowrm. artylerzysta znako- 
milym pedągogiem. a archeolog mnaweg reformy 
rolnnj, Slowem niema kraju, gdziehy translokacja 
wiadzy z mózgi do mó7mi. możnahy powiedzieć. 
transfnzja wiedzr. ndhrwała sie w lak piominu- 
jącem taemnie. Jedno jest tylko nie do pomyśle- 
nia. oto br najrenialniajsze cywił mógł zostać 
adrazu chaćbr ..frajtrem". Togo jeezcza nie hrło. 
Maża jednak i ta się stać w r. 1936. rzega Wam 
szczerze żvezę mili Czytelnicy. kandvydującv na 
posady. 

Q:zczedności, jak najdalej idące oezczednaści! 
IAż do śmiertelnego znudzenia kładą to nam 


STU 
com 


w uszy od trylu lat! Mówią po hiurach, $e natałr 
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Bł. p. Henryk Stekel 


W dniu 18. grudniu 1035. zmarł w Krakowie 
emerytowany starzy radca kolejowy, inżynier 
Henryk Stekel. długoletni wybitne administrator 
i akarbnik funduszów: Związku Zrzeszeń Pracow- 
ników Publicznych, wydawnictwą  „Jedność” 
i funduszu pozgonnego, 

Bł. p. Henryk Stekel. urodzony we Lwowie 
w r. 1862. ukończył szkoły średnie i dwa Jata 
politechniki we Lwowie a resztę we Wiedniu. 
T'zyskawzzv atopień inżyniera, wstąpił do służby 
kolejowej, którą pełnił w Stanisławowie, nastep- 
nie w Czortkowie a od r. 1910 w Krakowie w cha- 
rakterze naczelnika parowozowni. Ta ciężka 
i odpowiedzialna ahiżba podczaa wojnr zjednała 
m! zashtżone uznanie przełożonych wladz i pol- 
akiega społeczeństwa. bo umiał m pogodzić nbo- 
wiązki austrjackiego urzędnika 7e stanowiskiem 
dobrego Polaka. jakim zawere był I do zgonu 
pozostał. 

Dalepowanr przez związki kolejowe dn zarzą- 
dm związku zrzeszeń pracowników publicznych 
Województwa krakowakicgo. wrhitnie pracowal 
, w tym zarządzie. a jako delegat Związku Zrzemzeń 
do Centralnego Zwiazku w Warszawie. jeździł 
Aden na każde posiedzenie Centrali. 
gdzie swą szeroka wiedza. Światłym radom i gnn- 
towną znajomość przepisów emerytalnych zyskał 
sobie uznania i poważanie. ' 

Od r. 1927 przyjął obomązki administratora 
i skarbnika w Krakowskim Związku 7rzeszeń, 
Jedności i funduszu zanomazowym | obowiązki ta 
! pełnił da ostatnich chwil z taka gorlimnńcią i z ta- 
| kiem poświeceniem i zrozumieniem rzeczy. Że dla 
podobnych prae ideowych bedzia na 7AWeZE w70- 
rem. 

Nieublagana śmierć znhierająe m 7 pośmńd 
nas wrrządziła nam niepowetowana strate. ho 
miepredko znajdzie nie następca, któryhy 7 lR- 
kiem noświeceniem i tak gorliwia pehi? te obo- 
wiązki, jak bł. p. Henryk Stakel. To też żegnamy 
Go z prawdziwym żalem. 

Jego omeroconej Radzinie ponawiamv wyrazy 
szczerego współezicia. Niech ten cios łagodzi jej 
przeświadczenia. że Zmarły zadnie spelni? swoje 
ohowiązki. a spoleczeństwu polskiemu dohrze si» 
zasłużył. 

Cześć Jego pamięci! 
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J. Górka. 


Zyshanie nowych prenumeratorów nakazem chwili. 


zupełnie niemożliwe Stosunki, wprost przysłowia- 
wo-szkockie skąpatwo we wszystkiem. Atrament 
mierzy się już nie flaezkami ate kroplami, wydaje 
się jedną stalówką na rok. wywraca zużyte k^- 
perty na drugą stronę. Ale jednocześnie słrszv- 
my. że dvgnitarze .fasują"' nawe, aerodvnamicz- 
ne samochody pierwszej marki. Nawet tacy, któ- 
rzy dotąd samochodów nie mieli i nienotrzebo: 
wali. Jeden z tych panów hronił sie nawet pezed 
niepotrzehnym kłonotem. Nia nomoęrło. Ramili mu 
wziąć i już. Brłabv to może nawet pożyteczna 
„motoryzacja kraju, gdrbv nie to, Że auto pana 
prezesa przeważnie garażuje. bo niema gdzie i po» 
co jeździć. 

Oddlużenie! Rzecz w publicznym interesie ko- 
nieczna i madrze nomrślana. Oddłużenie z fron- 
tem i wtrównaniem na rolnietro. Jakże ta wr- 
glada? Ohejmuje wszystkich rolnych. od dwumor 
owego chłanka da dwudzicatotrsiączna-hektaro- 
wepo pana. Taki nan dostaje takża karencję | nie 
ptrzehuje maa nłacić za digi. Winien jest zaś 
kilkaset złotych hiedakawi oficjaliście. które tuta 
się hezrohotnie z miejsca na miejsce i przvmie- 
ra 2 głodu, Pan za ta kupuje nowero Packarda 
i wrjeżdża na zime do St. Moritz. Tamten wie- 
rzyciel. a ten dłużnik. Ale hrwa i odwrotnie. 

Emeryt nie zostaje oddlnżone. an mima swej 
calożyciowej pracy dla Państwa niema nruwx 
do opieki. on ma trika necatrwne prawa do re- 
zrenowanią z 25 prac, swej nenzji i ma Żyć jak 
potrafi. Toteż lichwiarz zabiera mu ostatnie 
szczątki dohrtku. lichwiarz chroniony przez pra- 
wa i przez nakaz ryporratyczneco ściągania wie- 
rzytelnaści. ahv nia podkonywać zaufania kredv- 
tnwego. Oliszamany ze wszrstkiega emerct jast 
właśnie nymhalam tega sprawiedliwero. zasadni- 
czem pagladn. a nie tamten nan. właściciel Pa- 
ckarda. Toteż emerrt drze w swem nicapalanem 
mieszkanku od zimna. a jega wierzeciel trmcza- 
sem kupuje dla dzieci na zwiazdkę nowy radjo 
mdhiornik za tysiąc złotych. Emeryt nłvszy na- 
wet audycję z tego aparatu hazpłatnie. pr” 
ścianę. | 

Fmerytom ..zaborczym” za dobrze się dzieje. 
trzeba ich obciąć, wszystkich hez wvjątku. czy 
idzie tn n malonolskich urzędników. profesorów, 
nanczycieli. od których tela dyplamów wymaign- 
no, Czy owrch najrozmaitszych ogohników ha? 
przygotowania, którzy przed wojną ohijali ale ta 
i tam. a watąniwszy do ałużh nolskiej z umie 
jętnością czytania i nisania (niecałkiem papraw- 
nie) otrzymali werylikację swej wysługi”. Nie 
czyni RIĘ w obcięciach tych i tamtrch różniev, 
br sobie wzajemnie nie krzywdowali. 

A jednak uczyniono różnicę i to taka, odpo- 
wiadającą ściśle logice czasów. Wvyjęto z ahde- 
cia właśnie, nie zaslużonych. wykwalifikowanvych 
Malonolan. lecz właśnie tamtych osohników. Omi 
wyshiżyli i hedą honorowani w pełni za te lata, 
z których zaliczeniem komisje werrfikacyjne 
miały dość w swoim czasie kłopotu. Ale my. któ- 
rzy przedstawiliśmy swe dokumentr, dyplomy, 
świadectwa. epzaminr. wvsługę w porządku. wy- 
ałożeliśmy je tylko w 75 proc. Na przyszły rok 
zniżą nam tę wysługe zapewne do 50 proc. T tak 
dalej. aż do skutku! | 
. Słyszałem. że w Kolach emerytów zrodził się 
hardzo oryginalny projekt, odpowiadający ducho- 
wi czaaów. br celem zapobicżenia dalszym rewi- 
2jom lnt. spowodować w Sejmie wniesienie pro- 
jektu ogólnej amnestji dla emerytów zaborczrch, 
czyli darowania jm karv za to, że ałużyli w pań- 
atwach zaborczych, Jest w tym projekcie trafny 
a głęboki sens prawnr. Wszak skutki wszelkiego 
rodzaju przestępstw lagodnieją z upływem czaau. 
Wszędzia ale nia u emerytów. którzy zostali 
ukarani dopiero po 17 latach od nonehionega 
ostatnim razem przestępstwa. Za długa czekali na 
wymiar mprawiedliwości, toteż słusznie im się na- 
leży amnestja. 

lecz ta wszystko jest niczem w porównaniu 
z nowem zmartwieniem. jakie zeałała nam Aka- 
demja Umiejętności z nakazem pisania wszyst- 
kiego na „ym“. To jeat jnż ponad nasze sily. bo 
jakże nam moża przejść przez plóro coś podobne- 
go jak n. p: .Z tym calym obniżanym komor- 
nym to txk jak z owym piątym kołvm u wozi, 
a z tym obniżonym eennikim to zawracania gln- 


wy oliarnrm 1 nie nie zarabiającym kupcsm. D 


Trzeba o tem nomówić z naszym panym mini- 
strym, żehy tak nie było z nam: jak z tym ilur- 
nym panvm Afapitym, œ chodzi z zapalonym 
cygarym i nołamanym kapelnszym'. Strszałen:. 
że w pewnej klasie gimnazjalnej chłopcy ćwicząc 


|aię w nowej pisowni dostali takiego kręćka na 


punkcie wużywamia litery y, że oznaczajac w na- 
wem kalendarzu dzień imionin profesora napisali: 
19/1 1938 vmvnvny pyny npryłysyry". Kto wie. 
czy na przyszły rok ten sposób pisania nie zosta- 
nie wprowadzony oficjalnie. L. 
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JEDOL W. B. 


Swiat pracy w obronie swych praw. 


Kraków 


Utworzenie międzyzwiązkowego komitetn. 


Tuż przed Świętami odhyło się * saN Tow. 
Trzedników Miejskich, zwołane przez Zarząd Głó- 
wmr Związku Zrzeszeń Pracowników Publicznych 
Województwa Krak. zebranie delegatów 7wlą7- 
ków i Stowarzyszeń pracowników państwowych. 
samorządowych, kolejowych, paczt i telegratów, 
Oraz pracowników umysłowych prywatnych. Ze- 
hranie otworzył prezes dr. Krajewski, witając 
pPrzębrłrch na zebranie posłów krakowskich. Po 
wrhraniu do prezydjum zehrania pp. Biernakie- 
wieza (kolej). dr. Owsińskiego (samorząd) i Skat- 
nickiego (Unja prac. umysłowrvch). p. Batki (na 
ackretarza). dr. Krajewski wypłosił przemówienia. ; 
w którem silnie podkreśli! konieczność znowelizo- 
wania dekretu, ograniczajacego czas służby prze(l- 
wojennej o 25 procent. Rozwinęła sie ożywiona 
dyskusja, w której zabierali głos pp. Biernakie- 
w.cz. Batko, Kowalik. Niedziałkowski, Trvbon- 
ski. delegat z Tarnowa i inni. przedstawiając 
w gorzkich slowach krvwdv pracowników pan- 
stwowyrch. sStmorządowych i*urzedników prywat- 


Kraków 


Protestacyjny Zjazd Deleqatów Emerytów Koleliowych 
z Małonolski i Slaska. 


W dniu 16. zrudnia 1935 r. odbvł sie w Kra- 
kawie —- zwolanv przez Polski Zwiazek Emery- 
tów. Rencistów. wdów i sierót kolejowych Zjazd: 
Delegatów z udziałem kilkuset emerytów zamie-; 
szkałvch na terenie Krakowa. który miał za 78- 
danie zastanowić się nad ciosami. jakie spadaja j 
na barki emervtów. wdów i sierót i wvszukać., 
kradkj zaradcze. przeciwko zamierzonej obniżce | 
25 nroeent wysłuzi emerytalnej. nabytej za cza- 
Aów zahorczych. 

W Zjeździe tym wzieli udział Delegaci 7. Z. K. 


« czsohach: Kol. Packana Jana. Bialika Wojciecha. 


Pellara Fionrrka. — 7 ramienia Z. K. P.: p. Bier- 
nakiewicza Antoniego. Mgra Nycza Michała. Pre- 
zesa Związku Emervtów ze Stanieławowa Siaszy- 
szyna. Dclegata Zwiazku Fmerrtów ze Stryja 
p. Koczarskiege. Delegata Związku Fmerytów 
z Przemyśla p. Kacanika, Delegata Związka Eme- 
rytów ze Lwowa: p. Krawczyka, oraz Szatarza 
Wojciecha. Zająca .lózefa | Piękosia 2 Jasia 
Włniera z Bielska__Białej. Mokrańskiego z Wie 
liczki, Nyderki z Oświęcimia. Uszka z Tamowa, 
i wielu innych. 

Do prezydjwn Zjazdu wybrano: Mgra Oplueti- 
la. Biernakiewicza ł Packana. Sekratarzował 
p. Mokrański. 

Zjazd zagaił i dłuższo przamówienia wvgłosii 
przewodniczący p. Oplustil. podnosząc z żalem! 
pod adresem czynników mądzących ciosy. jakie 
spadają na emerytów w postaci wielokrotnych | 
ohniżek ich zaopatrzeń. mimo. M emeryci na te- 
renie b. zaŃoru mastrjackiago. t j w Madopolece 
í na Śląsku nabyF swe prawa. okupująe je wkład- 
kami i pozostawiając Państwu Polakieom w spu- 


„Reiżnie po Austri olbrzymie majątki w gotówce. 
papierach | nierzchomościach. czem zabazpieczeh 
'snhie matarjalnie prawo do niemanawałności zdo- 


Krivch drogą wysługi emerytalnej aaopatrzef | 
wnt. — W kmen sawago przemówienia worzwzł 
nszratkich Delegatów do usilnej współpracy dla 
abronv egzystancji amerytów 1 . oraz dla 
nadnarcia »amachn na dobrze nabyte prawa. 
Nastepny mowea Delegat 7. 7. K. Kol. Pac- 
kan Jan — w otezamym swoim wywodzie achas- 
rekterrzował całą murtyriiogię. jaką preechodzą 
ameryci, wdowy i sieroty, prlkremiajge. Ża śró- 
dla ustawiozmyre pororszń praw nabvytrch. 
znajduje się w chęci mzukama ogrczęliności dla 
Skarhu Państwa. en stlfamnie dfhrrymie: mewe 


mów 


O silnem odosucu krzywd, jakiemi dotknięto 
emarytów ..sahorezych'. zwłlasecna małopolskich, 
iwiadoay wymownie drugie » rzędu mamifesta- 
exjno zebranie, które odbyło się w dniu 15-go 
grudnia ataraniam kwowakieh organizacyj emery- 
ialnych. a miało m eem powzięsie stosownych 
rczolncyj i postanowień eo do dałszej taktyki 
watpienia — w sprawie obrony naruszonych 
uprawnień. Ma wies przybyło tysiąć kilkaset 
osób, wypełrmisjąc neczelnie kurytarze gmachu 
lzbv Handlowej. 

Nastrój wiecu był poważny. ale gorący. Padły 
surowe ałowa oskarżenia pod adresem tych. 
którym przypiaać należy wine wprowadzenia 
laństwa nicopatrzną gospodarką w dzisiejszą 
ayvtaację. Nie emeryci są winni, że mnożono bezi 
rachuby zastępy „rmłodych" pensjonistów, skut- | 


Drugi manifestacyjny wiec. 


Sprawy narodowej. nie uznawali kordonów, pra- 
cowali z rodakami innych dzielnie, wychowali 
l legjonistów Marszałka Piłsudskiego. obrońców 
nych, a zwłaszcza krzywdę, jaka ma spaść na |Lwowa, kresów wschodnich, wolności z r. 1820 
nich w postaci obcięcia t. zw. lat zaborczych. Sze-|i współdziałali z nimi. 

ref mówców wystąpił przeciwko używanej teraz 2) Zawarte w art. 2 ust. ] i 2 wspomnianego 
tak częsio niewłaściwej nazwie „zaborczych“ |drkretu postanowienia naruszają podstawowe na- 
urzedników. czy emerytów podnosząc. że on* byte prawa emerytów z tytulu ich służby w pań- 
nikomu nic nie zebrali, a na nazwę te zaslużwji stwach zaborczych, stoją w rażącej sprzeczności 
chvha tylka za lo, że n. p. tak jak kolejarzr Ma: z ustawą emerytalną z 11 grudnia 1923 r. art. 15 
fopolacy w czasie wojny Światowej zabierali rze-'i B1. tudzież zagwarantowanymi tymże emerytom 
czywiscje tysiące wagonów z żywnością. przygo- |uprawnieniami z tytuhu tejże wysługi przez trak- 
tawanvch przez zaborców do wywiezienia 7 kraju laty międzynarodowe, — a mianowicie iraktat 
) przesyłali je na Podhale dla ludności zaprożonej|w St. Germain i konwencję rzymską 7 6 lutego 
zlodem. W dyskusji zabierali głos poslowie Po- "1922 r. art. 1 13 ratyfikowano dnia 13 marca 
chmarski. dr. Jahoda-Zój(owski i Jaelński. przy-|1929 roku. 


rzekając bronić słusznych żądań pracowników 3) Zastrzeżone kontrahentom w art. 3 wspo- 
na terenie sejmowym. W koien nchwalona wnieść. imnianej konwencji rzymskiej dopuszczalne wy- 
niezwłocznie do sejmowej Komisji budżetowej! jatki dla ustawodawstwa krajowego, — zostały 
memorja} w sprawie obcinania lat zaborczych. |wprowadzone rozporządzeniem Minist. Skarbu 


tudzież powołać do życia komitet między-związko- |dnia 15 czerwca 1930 r. L. D. 1. 3903/5/30, któ- 
wy urzędników dla prowadzenia dalszej akcji |rem zarządzono obniżkę zaopatrzeń emerytalnych 
obronnej. o 23% dla tych emerytów. którzy w Państwie 
Polskiem nie służyli. Ciągle dalsze stosowania 
tych wyjątków unicestwiałahy w zupełności treść 
i cel całej konwencji z 13 marca 1922 r. opartej 
o traktat w St. Germain i jest sprzeczne z klau- 
zulą traktalową, umieszczoną w akcie tej kon- 
wencji z dnia 13 marca 1929 r. w uroczysiej 
tym sposrhem przedwczeane ich wvmieranie. ks PR ITE noin indera ga a 

Następnie przemawiali pp. Mokrański, oraz ler m ; POD IA aoc W 
p. Biernakiewicz, którzy w swoich wvwodaci pod | stw, an w 5 orp UTAS AE NACE 
kreslili z naciskiem niesprawiedliwe ustosunko- w związku z ogloszaną ratyfikacja Lonweneji 
vanie się czynników rządzących, da spraw ome- snie w kitem A ewniono + ust. 2 k 
rytów. których Iraktuje się obecnie jak kule u no- KARE AE EPT take jo e we. 
Ri Ministerstwa Skarbu. której należałohr jaknaj- a Aa di R j ` Se a 
rychlej sie pozbvć. Obaj mowcv wzywaji do soli* | pp, b dnie a wadi dół s: sty ak 
darności. a z treści ich przemówień wyczuć A pe e. z R OG TE PE Aa k byIyeh 
bylo nutę ogromnego żaln i rozczarowania. wo- j ans hi LaS T oni yg EM 
bec ciosów snadających na emerytów. którzy | RZ Hbi ly pyr PNE ih EA 
tąd stale wierzęli w dohrą wole sanacrjnych T79- e Rd ; na EE: e ; $e e: 
aea ` e EE E obmiżonycb, hyła zatem j 

Ostatnie zarządzenia rozbily wszelkie nadzieje! 40 we: p R 
Arce A aa | po padzigis 4) Postanowienia konwent iite" I tyozş- 
śwolth sil PANE mówi apokat e. tej się emerytów tylko ze a użbą w państwach 
żywać zasłużoną emeryture, i onc to obecnie zmu- ga orczęcjją Pea Przez Fatatwo bone ja 
szają emerytów do zeapolenia wysiłków w obro- |; dniem 3 listopada 1918 BZ Konsek T czę 
nie woich praw do życia. i podstawowych zasad tej konwencji, odnoszą 

Nad powyższemi przemówieniami przeprowa- wą: jęk jeszcze w” wytazym ać topi doaa 
dzono ożywioną dyskusję, w której zabierali głos | 0) ASB ztego ERA A w tuni 
p p. Kacanik, Serafin, Siawowy, Staszyszyn. So- Noa ES panatwowych zawod awy ANC 
bol. Mgr. Nycz, Widel, Krawczyk, Łopuszański skowych, którzy przeszli bezpośrednio do służby 
i wielu innych, żądając bozwzgiędnie przeprowa- ano pa skiejymajac ooa paneta 
dzenia solidarne] akcji obronnej, przeciwko za- | „U PE StYONTe] na ziemia c ENIA 
mierzonemu obniżeniu lat wyslugi emerytalnej za- RE ACZŚÓAE- Jk: o RZN A: EN: 
horczej o 25 proc. oraz przeciwko nadmiernemu |" 7/9 służbą: aoc. bog Re Teig osoby 
obeiążaniu glodowych zaopatrzeń emerylalnrch piaci podwalioy E zręby administracji państ 
ciężarami w postaci specjalnych podatków. wej Polski ; prjezady BE do utrwalenia bytu 

Zjazd uchwalił wysłanie telegramu protesta- |° wolno epo drodzong] "Olcan 
cyjnego do Prezydjum Rady Minie(rów. aneng tym, emerviomipansre omn E 

Zjazd ten licznie ohesłany. jest wyrazem nur. |d"ójnych lat wojennych, przyznanych przez za- 
tującego w rzeszach emerytów i wdów oraz ie borców, EES iD PTZSZ Rząd polski POLA 
rót — niezadowolenia, wywołanego aystematycz- rszystkie WORA: M Luropie; aS 
nami od szeregu lat powtarzającemi się — obniż- | mniejszanie wysługi lat w państwie zaborczem 
kami zaopatrzeń i pogarszaniem praw — i wiad- |° AM część mmo opłacanych w złotej walucie 
Gzy, że w szeregach olbrzymich maa tej kategorii |! Jeszcze dalej ciągle płaconych składek emery- 
wysłużonych ludzi, budzi się odruch konieczno- |!31nveh dla zapewnienia sobie atarczej renty, jeat 
ści wszczęcia zakrojonej na wielką skalę akcji wywiasaczeniem naruszejącem ustawę komstytu- 
obronnej. 

Na tereme calej Poleki — we wezyatkich 
ośrodkach zamiesykiwanych przez emerytów — 
odbywają się zebrania. którcch tematem jest szu- 
kanie dróg i sposobów hronienia sie przed pociąg- 
nięciami oazczędnościowemi. skazującami wy®u- 
żonych pracowników i jeh rodziny na nędzę 
i w wielkiej ilości na powolne wymieranie z głodu. 


emerytów i wdów na skrajną nędzę i przyspicsza 


cyjną. 

5) Fłakt Knansowy s tych śródał, a zwłaszcza 
z obniżenia połłezałnych lat służby jest w ato- 
sunku do globalnej sumy bndżetu — mały i atol 
w rażącej dysproporojl do ogromnej krzywdy, 
wyrządzonej szerokim rzewzom urveęednicrym. 

Zważywszy bo wszystko, zgromadzeń na dsi- 
siejszym wiecu emeryci, wdowy i sieroty żądają 
cofnięcia wysoce krzywdzęcych, niezgodnych ze 
zobowiązaniami iraktatowemi, z uetawami kra- 
jowemi | zasadami słnezności zarządzeń, zawar- 
tych we wspomnianym na watępłe dekrecie. 

Obecni ma wiecu posłowie, mje. Wagner, 
referent budżetu amerytur w Sejmie, orae Biak 
(Ukrainiec) przyrzekłi salennie poprzeć Żądania 
wiecu wobec Sejmu i wladz centralnych. Zgro- 
madzeni uchwalili jednogłośnie rezolucję, idęcą 
po linji wszystkich znanych ennncjacyj cmery- 
talnych. Prawdopodobnie też poczynione będ: 
kroki celem złożenia tej rezolucji przez dapmtac: 
bezpośrednio Panu Prezydentowi Raplitej 


kiem czego wydatki na emerytury doszły do 
dzisiejszej wysokości. Ozv za te błędy mają cler- 
pieć niewinni a zasłużeni? 

Uchwalono następujące rezolucje: 

1) Stwierdzamy, że dekret Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 22. XI 1996 r., poz. 521 
o zmianie przepisów emerytalnych ogłoszony 
w Dz. U. R. P. nr. 85 jest ustawą wyjątkową, 
zwróconą przeciw emerytom państwowym, któ- 
rzy ałażyli w państwach zaborczych, wdowom 
i sierotom. 

Ten dekret podzi niemal wyłącznie w eme- 
rytów z Małopolski. 


Remy faci 
REZOLUCJA. 
Zebrani cmeryci tutejszego Kola Paolskiega 
Emeryci z Malppolski -- służyli wprawdzie | Zwiazku Emerytów, wdów i sierot kolejowych 
w państwie zaborczem, ale na polskiej ziemi i państwowych, po rozważeniu szkodliwych 
i dla polskiego spoleczeństwa, dali dowody wy-| skutków zamierzonej obniżki emerytur od 1-4% 
sokiego patryjotyzmu polskiego, poświęcenia dla |kwietnia 1986 r. i tą drogą podwójmege opodal: 


Str. © 


| 


kowania, oraz zmniejszenia zaborczej wysługi | 
| krzywdą, skierowaną Szczególnie przeciw Malo- 


lat, powzięli następująca rezolucję: 
My Emeryci, uznając, iż Państwo jest wspól-' 
nem dobrem każdego obywatela, poczuwamy Się 
do obowiązku troszczyć się o les tego Państwa. 
Większość emerytów już w czasie niewoli przy- 
towywała grunt pod budowę, a w pierwszych 
tach Niepodległości, budowała to Państwo. 
Wielu dzlsiejszych emerytów walczyło o niepo- 
dleglość. a wszysey bez wyjatku ponosili i po- 
noszą ehętnic wszelkie ofiary na rzecz Państwa. 
Pojmujemy, że Skarb Państwa jest w trud- 
asm położeniu i potrzeba mu skutecznego lekar- 
stwa, nauczeni jednak doświadczeniem lat ostat- 


JEDNOŚĆ 
Uważamy, że ostatnie posunięcie jest rażucą 


polsce, tej dzielnicy, która już w czasach zabor- 
czych, posiadając szeroka autonomię z własnym 
sejmem, polskimi urzednikami i językiem urzę- 
dowym polskim — przygotowywała kadry pra- 
cowników wypróhowanych i wyszkalonych. któ- 
rzy po powstaniu Państwa Polskiego oddali nie- 
spożyte nsłagi przy montowaniu całego aparatu 
urzędowcgo w innych dzielnicach zaborczych 
i Włodz Cenlralnych. 

Najboleśniej zostali dotknięci ci emeryci, 
którzy organizowali i wyposażali „Slrzelca, dru- 
żyny Sokole i drużyny Bartoszowe". z których 


nich, wiemy. że ohniżka uposażeń jest złem le- | w tej wlaśnie dzielnicy, bo z Małopolski — pow- 


karstwem. Jako Polacy, obowiazani do pono- | 


azenia ofiar dla swego Państwa, mamy równy 
obowiązek interesów Państwa bronić. 


stały i wyszły Legjony Polskie. 
Żadamy całkowitego przywrócenia wszelkich 
nabytych praw emerytalnych, tak w interesie 


Uważamy, że ostatni eksperyment odnośnie | wlasnym — dla wspólnego dohra obywateli, ja- 


do cmerytów jest rażąco niecelowym. Jako 
współbudowniczowie Niepodległej Polski, nie 
możemy zgodzić się na to, by przez nierealne 
posunięcia zagrożono byt ogromnej rzeszy zA- 


służonych na niwie narodowej, — a bezbron- 

nych obecnie pracowników; — ukrócajac ich 

prawa nabyte, bez wydatnej korzyści dla Skar- 

bu Państwa. . 
3oznań 


koteż szczemólnie w daohrze pojętym interesie 
bezpieczeństwa Państwa. 


POLSKI ZWIĄZEK EMERYTÓW, INWALIDÓW 
WDÓW I SIEROT KOLEIOWYCH i PAŃSTW. 
W KRAKOWIE — KOŁO MIEJSCOWE 
Nowy Sacz. 


Uchwały zebrania emerytów państwowych. 


We czwartek, 12 bm. w sali „Belwederu". 
odbyło się zebranie emerytów, b. pracowników. 
państwowych i nauczycieli. Zebrało się ponad 
tysiąc emerytów, by radzić nad swą niedola. 


świadczonych, uczciwych pracowników państwo- 
wych i nauczycieli, którzy przyczynili się do 
szybkiego zorganizowania Państwa Polskiego. 

2) Emeryci państwowi, posiadający służbę 


Na przewodniczącego zebrania wybrano p. St. | zaborczą, proszą Pana Prezydenta R. P. o cofnię- 


Biegajskicgo, emer. kier. oddziału dyrekcji 
poczt i telegralów, który na sekretarza powołał 
p. Taberrackiego. emer. starszego kontrolera 
urzędu pocztowego. 

Następnie udzielił przewodniczący głosu p. 
Zygmuntowi Gizelli, emer. referentowi b. okrę- 
gowego urzędu ziemskiego, który wygłosił re- 
ferat na temat: „Stanowisko emerytów państwo- 
wych, posiadających służbę zaborczą, wobec no- 
wych dekretów fiskalnych". W dyskusji zabierali 
głos pp.: Grudziński, prezes okr. związku eme- 
rytów państwowych, prof. Jaślar. Węclewicz. 
Otto, Bogdański, Kolanko, Gnszak, Gregner. Za- 
krzewski i inspektor Tulasiewicz. 

W wyniku zebrania, postanowiono wysłać do 
Warszawy następująca rezolucję: 

1) Zebrani w Poznaniu w dniu 12 grudnia 
1035 r. emeryci państwowi w liczbie przeszło 
tysiąc osób, posiadający służbę zaborczą, prote- 
etuja przeciwko niezaliczalności im do wysługi 
jakiejkolwiek części czasu spędzonego w służbie 
raborczej, gdyż lata w służbie państw zabor- 
ezych przyniosły korzyści Państwu Polskiemu, 
zostały faktycznie wysłużone, zatem prawnie na- 
byte oraz okupione składkami emerytalnemi. 
Służba zaborcza dala Państwn Polskiemu do- 


Warszanu 


cie tej części dekretu (poz. 521), która postana- 
wia skreślenie % części służby zaborczej. 

3) Emeryci domagaja Się utworzenia fundu- 
szu emerytalnego, do którego Państwo Polskie 
przekaże tytulem ekwiwalentu za lata ubiegłe 
i za wartości, uzyskane od państw zaborczych 
jednorazowo 500 milj. złotych, a nadto przeka- 
zywać będzie ze swej strony opłatę za b. lunkcjo- 
narjuszów państwowych oraz wcieli składki 
emerytalne. opłacane przez pracowników pań- 
stwowych i przez państwo jako pracodawcę 
w równej wysokości. 

4) Emeryci domagają się usilnie od p. mi- 


| nistra skarbu. by w zabiegach swoich o naprawę 


finansów Rzplitej porzucił wygodna drogę naj- 
mniejszego oporu, jaką jest obcinanie poborów 
urzędniczych i emerytalnych i sięgnął do źródeł 
dochodu, które nie zatamują życia gospodar- 
czego. 

Piąta rezolucja dotyczy służby wojskowej 
i wojennej w państwach zaborczych, które to lata 
odbyte, zaliczone im zostały prawomocnie do 
emerytury z dekretami emerytalnemi. 

Rezolucje te zostały przyjęte jednomyślnie. 

O godzinie 19-tej przewodniczący zamknał 
zebranie. (pt). 


Emeryci winni wrócić do służby czynnej. 


(0d jednego z inspektorów Ministerstwa, 
Skarbu otrzymujemy poniższe słuszne uwagi. 
Artykuł jest podpisany, lecz nie mając upoważ- 
nienia nie wymieniamy autora, chyba, że otrzy- 
mamy jego zgodę — Red.). 

Jako długoletni prenumerator „Jedności“ 
wiem. że „„Jedność' jest pismem dobrze manem 
w gronie emerytów. Dlatego uważam za pożąda- 
ne, aby Redakcja powyższe hasło oświetliła bli- 
żej na lamach swego pisma w interesie emery- 
tów. Motywy: 

Na podstawie art. 28 lit. c) dotad obowiązu- 
fącej ustawy emerytalnej (Nr 20 D. U. R. P. 
z r. 1934) urzędnik państwowy mógł bez bada- 
nia lekarskiego na własną prośbę przejść na 
emeryturę, gdy uzyskał prawo do pelnego upo- 
sażenia emerytalnego i osiagnal 55 lat życia. 

Wielu z tego korzystało; np. urzędnik miał 
ałużby „zaborczej* 20 lat, a polskiej 16, razem 
36 lata i 55 lat wieku, przechodził na emery- 
turę. Obecnie po znoweliznwaniu ustawy eme- 
rytalnej, rozporządzeniem, które działa wstecz 
i znosi prawa nabyte (Nr. 85 Dz. U.), służbę ,.za- 
borczą" liczy się tylko w trzech czwartych. Po- 
dany w powyższym przykładzie urzędnik niema 
już 20, lecz 15 lat służby „zaborczej”, a razem 
z polską tylko 31, skutkiem czego obniży się mu 
emerytura, czego nie mógł przewidzieć, gdy prze- 
STRÓJ na emeryture, gdyż przeciwnie służyłby 

ej. 

Nowe rozporządzenie nie zastrzega. że po- 
przednie przejście na emeryturę z mocy art. 28 
lit. c) pozostaje nada] w mocy, a skoro działa 
ono wstecz, przeto ex post unieważniło prawa | 
arzędnika, nabyte na mocy art. 38. Urzędnik ten 
niema dziś prawa do pelnej emerytury, gdyż od-| 
mlodzi? sie o pieć lat. | 


Jego prawo ex post zostało unieważnione. 
Władza powinna wezwać go z powrotem do 
czynnej służby, lecz prawdopodobnie to nie 
stanie się. 

Wskazanem jest, aby taki urzędnik sam zgło- 
sił się do służby w urzędzie, gdzie pracował 
przed spensjonowaniem motywując, że korzy- 
stanie z emerytury na mocy art. 28 lit. c) ustawy 
emerytalnej zostało obeanie unieważnione. — 
Bardzo jest możliwe, ża wladza przeniesie takie- 
go kandydata bezzwłocznie w stan nieczynny, 
a po 6 miesiącach na emeryturę. Zyska on jed- 
nak przynajmniej przez 7 miesięcy wyższe po- 
bory urzędnika w czynnej Służbie, a nadto 1 rok 
czasu, zaliczalnego do emerytury, co nie jest do 
pogardzenia. Powinno to zreszta być na rękę 
wladzom, gdyż praca tego pseudo-emeryta nie- 
wiele będzie kosztować, bo tylko różnicę między 
emerytura, a płacą urzędnika w czynnej służbie, 
a będzie to tania i rutynowana siła. 

Po zaszeregowaniu urzędników do nowych 
grup płac od 1. II. 1834 wydano zarządzenie (Nr. 
51, 1934 r. Dz. RP.), że urzędnik zdegradowany 
w razie przejścia na emeryturę może wybrać so- 
bie korzystniejsza emeryturę według dawnych 
przepisów, ale w takim wypadku nie liczy mu 
sle do emerytury czasu czynnej służby po 1. II. 
1934 r. Nie liczenie służby po % 1934 jest zarzą- 
dzeniem bardzo niesprawicdliwem, które zupeł- 
nie niweczy korzyści z tego wyboru. Nielogicz- 
ność i niesprawiedliwość ta dziś razi jeszcze bar- 
dziej po odebraniu służby „zaborczej” i je- 
steśmy obecnie dwa razy hici i mamy zamkniętą 
drogę nadrobić odchrana ohcenie lata slużhy. 
mimo. że taktycznie nadal jesteśmy w czynnej 


służkie od 1. TI. 1974. a z upływem czasu krzywda 


ta dalej bedzie rosła Trzeba więc nu gwalt 
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wszcząć Starania i podnieść głośny alarm, abv 
uchylono ten dziwny i krzywdzący przepis. go- 
dzacy znow tylko w urzędników „zaborczych“. 


Ferer. 


Od Związku Emerytów Państw. Wdów i Si- 
rót na wojew. Poznańskie i Pomorskie w Teze- 
wie, otrzymujemy następujace pismo: 

Szanowny Panie Redaktorzel 

Jako prezes tutejszej filji zwracam się z go- 
tracą prośba o umieszczenie wzmianki o eme- 
rytach, którzy przez nowy podatek — bardziej, 
niż urzędnicy w Służbie będa nim dotknięci — 
celem ewentualnego przeciwdziałania. 

Nam emerytom potraca się przy wypłacie 
zaopatrzenia — podatek dochodowy, którego 
urzędnicy, będacy w służbie nie płacą. Nałoże- 
nie nowego podatku na wszystkie wypłaty ze 
skarbu Państwa dotknie zarówno urzędników, 
jak i emerytów z tem, że emerytowi potrącać 
się będzie jeszcze podatek dochodowy. 

Mv emeryci domagamy się włączenia podat- 
ku dochodowego do nowego podatku, tak, że 
pod względem potraceń na równi traktowani 
będziemy z urzędnikami służby czynnej, 

Prosimy o odpowiedź, czy w tym kierunku 


| zostały przedsięwzięte już powne kroki? 


Markowski, prezes. 


(Treść dzisiejszego numeru daje należyty 
obraz naszej obrony. — Red.). 


Najserdeczniejsze życzenia z okazji 


NOWEGO ROKU 


ZASYŁA SWOIM P. ©. GOŚCIOAC 


Restauracja „JUGRZENKA ZŁOTA“ 
Kraków, Sienna 4. 


Kraków 


Handlowcy | Mnraliści przedsiębiomtw prywat. 
w obronie swych zagrożonych graw. 


Konsolidacja Świata pracy na terenie Krako- 
kowa idzie szybkim krokiem naprzód. Dnia 28-go 
grudnia odbyło się zebranie polakiego Związkm 
pracow. band). i biurowych w lokalu własnym 
Rynek 84. 

W zebraniu tem, na znak solidarności świata 
pracy, wrieli udział z Międzyzwiązkowego Komi- 
tetu Dr. Krajewski (Zw. Zrzeszeń urzędniczych), 
oraz p. Mgr. Szustow (Unja pracow. umyał), któ- 
rych serdecznie powita? prezes organizacji 
J. Pustelnik. 

Referat w Sprawie przedłużenia czaau pracy 
ponad obowiązującą normę 8 godzin, oraz w spra- 


wie utrzymania | obrony spoczynku niedzielnego 


i świątecznego zreferował A. Skotnicki. 
Po przemówieniu Kalisza, Wierzbanowskiego 


i Kopecia, uchwalono jednogłośnie rezolucję, ato- 


jącą na stanowisku  nletykalmości dotychczasa- 
wych praw oraz zwrócono Się z porącem apelem 
do publiczności. by zakupy czyniła przed godziną 


1 wieczór. 


Polecamy 


Znakomitą i oszczędną w użyciu 


KAWĘ SŁODOWĄ 
wyrobu 
BROWARU KRAKOWSKIEGO 
i FABRYKI 
PRZETWORÓW SŁODOWYCH 


JANA GÓTZA 


w Krakowie, ul. Lubicz 17 
wszędzie da nabycia. 


NET. 


a o m Mio 


Co sie dzieje na szerokim ŚWIECIE... 


l Ostatnim razem przygłądaliśmy się wądarze- 
wam nau swiecie, azereg miesięcy tamu. Stwier- 
dzalisny wówczaa często. że zamraźnienia mię 
dzynarodowe napawwją nas obawą wojny. Po- 
f zaliámv sie jednak, 2e gom wojny mma w RO- 
bie jest wystarczającą gwarancją przed nowym 
ic) wybuchem. Życie okazała, że nie mieliśmv 
"Han, przypisując narodom wyciągniecie pewnej 
Muhi z mwieżo wszystkim w pamięci stojącego 
| =zezo nieszcześcia walk światowych. 

Wybuch wojny włosko-abisvńakiej przygoto- 
Wany hyl przez TItalję z całą precvzją i przepro- 
wdzony na zimno przy pełnej 
wszvatkich państw. Okazało się. że wszelkie 
srodki. stosowane przez Ligę Narodów zawadza. 
że liga nic jest zdolna da zastoaowania śmdków 
skutacznrch. ahv zmusić napastnika do zaprze- 
stianin kraków wojennrch. aby zdusić w zarze- 
wiu poźńr woinr. Cenizm siasunków nowojen- 
wech nakazał sie w cułej pelni w propozycji. jaka 
wwszla ze strany anpielska-fancuskiej da wal- 
ciącrch. a którale propozycja nrzeproawadzada 
padzia! krain nanadnictego. Upal} twórca wnio- 
sku. inni sa zagrożeni. ale matrwem upadku nie 
jeant hrań Rože -- alunzenie spowodu pagwal- 
cenia elementarnvch zaal etyki: wnioskodawcę 
zmiotła wzburzenie onini) wywołane wprawdzie 
treścią propozycji nokajowej. ale ohurzenie to 
cparło sie na hraku konsekwencji i wspólłzależ- 
naści lega wniosku z sankcjami. klóre przynoszą 
wieje azkodv producentom krajów. stosujących 
aankcje. W każdrm razie jest rzeczą pocieszają- 
ra, że *;lmrzenie wywołane eamym zamiarem 
promjowania napastnika. doprowadziła do przesi- 
lenin na fotelu twórer tei „pokojowej koncencji. 

Wojna italsko-thiavńskn jest dużvm 1 waż- 
nym ohierzam stosunków nanujących w Furo- 
pie. Zrozumiałem jest. ze Mnsaolini doprowadziw- 
azy da wrzenia temperatury nastrojn tłumu wln- 
skiego. musiał mu rzucić coś na żer: poszedł dmo- 
ea rzymskich imperatorów z ta jedynie różnica. 
ża nie sprowadzał do kraju etiopakich lwów I nie- 
waolników. ale aam wysłał pułki do Etjapji. 

Tempo z atzenia i fazy, jakie przechodzi 
nnjna w Ahfęvnji, dowadzą, że siły i warunki 
przrrodniczę mima rozwoju techniki. mają je- 
dnak mnaczenie decydujące. Wreszcie nieprawdo- 
padohne koaztv wojnv. płacone przez Włochy. 
dowadza znowu hakun wenółmiernońci między 
laaretrcznemi możliwościami finansowemi | fak- 
iveznami. ponoszonemi ciężarami. Włochy, kraj 
zawsze finansowa mbagi. żvjący głównie z tury- 
styki, kraj wyczerpany wojną i rozmachem 
kształtowania się (stosunków franvstowskich. a 
więc kraj właściwie zhanknitowany. wydają 
nbacnie zawrotue kwoby na Koty wojenna. 
świalomia w ślepą ulicę. oczekując, te ufirę tym, 
Si lunrm sposonem must Się Qla nicn orworzyć. 
Ta właśnie wiadoma teh działanie jest dla nar 


Szczególny rodzaj 
„zaborczego* emeryta. 


Oaotriśute me jestem iotereaowany; ogłoszony 
dekret o ponownem przeliczenin lat slużby pra- 
cowntków państwowych me zmniejszy miamowi- 
cie mojej emerytury, jnż poprzednio kilka razy 
obniżone. Zahleram zatem głos w sprawie praw 
cmeryta ze wzgłędów rasadniczych, a to z jednej 
stron” prawnych, a 2 drugiej moralnych. 

Cokołwiek sẹ bowiem stanie, bea względu 
na to, czy zarzuty, podniesiane w ołagu dotych- 
czagowej dywkueji o prawach, nabytych przez 
emerytów zostaną uwyględnione czy też nie, 
w imię prawdy | ałaszności musi być jasno 
stwierdzone, że naruszenia stanu, zabezpieczo- 
nego prawem, nie powinno żadną miarą nastąpić. 
Żaden ceł nie nówięce niewiańctwego środka. 
]rzemoc, nawet słierteczna, me posiada wew- 
nętrznej mocy prawe. 

Zachodzi przytem ta okołiamność, że emeryta 
„przedwajemmego", prócz straty  materjalnej, 
która w danym marzje możnaby hub muwialoby 
sie przeboleć, gdyhy tego wymagała nieodporna 
konieczność, silniej od niej 


ugodzié musl pokrzywdzenie 
moraline 

a mianowicie poniżające miano emeryta zabor- 

czega", a wiec poprostu szkodnika czy przyblę- 

dy. Przeciw tego rodzajn stawianiu sprawy 

ma każdv z nas interesowanych prawo i obo- 


świadomości | 


NYTENET" LUKA 


na i przez t. zw. werylikację prawnie zabezple- 
czona. Dlaczego wartość jej ma być teraz o 25% 
umniejszona? Z czego wynikła ta cyfra, kto 
i czem ją uzasadnił, bo chyba nie zachodzi tu 
zwyczajna dowolność relerenta? Nie razumiem 
tego klucza, ten wspólny mianownik, czy stry- 
chulec jest mi zupelnie niejasny. 

Nie poddając w wątpliwość praw nabytych 
przez pracowników jakiejkolwiek dyvkasterji. 
uważam jednak, że sa pewne grupy funkcjo- 
narjuszy publicznych, którzy jako szczególny 
rodzaj emeryta żadną miara nie podpadają pod 
pojecie zabarczości, chociaż pracowali w okresie 
niewoli. Sa to mianowicie funkcjonarjusze daw- 
nego Sumarządu krujowega. którzy po 1918 r. 
przeszli do slużby państwowej, wszyscy bez 
różnicy nauczyciele szkół powszechnych. a z po- 
miedzy nauczycieli szkół Średnich w pierwszym 
rzedzie ci wszyscy, którzy na długo przed wojną 


probierzem i to barilzo niebezpiecznym. Jeżli bo | 
wiem mocarstwa, obserwujące na zimno tę gre. 
zgodzą się i dopuszczą, hy ten ślepv zaulo:: 
otworzono, bv wybuch dynamitu, torujący Jtalji 
drogę. poprzebał w gruzach eksplozji niewinnych 
mieszkańców tej ulicy, — to będzie nauką dla 
innych, czyhających tylko na sposohność wvhi- 
Jania sobie w nodohnv aposóh okna na świat. 
Qczywiżcie. ża bedzie tu szło w pierwszym rze- 
dzie o państwa skrzywdzone traktatami, dla któ- 
ivch. wynik epizodu italsko-abisyńskiego i zpo- 
soh jego zalatwienia bedzie wskazówką dla ich 
działań w przyszłości. — Dlatego wojna italsko- 
etjopska, to nie drobny i pozbawiony znaczenia 
wypadek. rozgrywający się w kolonjach. ale to 
fakt. 

dzieć. 

Dzisiaj możemy już obserwować jego wpływ 
np. na pertraktacje anpielsko-niemieckie w spra- 
mie porozumienia; porusza się tu kwestje wza- 
jemnepo ograniczania zbrojeń, umowę lotniczą. |4 nawet ciężkiej walce, harykając sie a lepszą 
a wreszcie kwestję ewentualnego powrotu Ni- przyszłość Ojczyzny. Jeżeli przeto dekret o wy- 
minc do Ligi Narodów; Niemcy prowadzą jedynie | sjudze lat przedwojennych ; 
tylko rozmowy konieczne, — bo trudno. hy nic- h 


miecki minister spraw zagranicznych v. Neurath| e | w t 3 
WO omor ar e n poeló wi w RE STY M yjątek dla niekwalifi 


linie Phippsowi. ale — jeśli chodzi o merytorrecz-|KOWwamych nauczycieli „domo- 
ne zalatwienie sprawy. nie kryją swej niechęci do/ wwych,, b. Król. Konqresowego 


prowadzenia rokowań na wvmienione tamaty. ada À 3 
a motyw niecheci jaany — to niepewność stosun- to tem aluszniejszą jest sprawą, by przyznać to 
ków w Europie! samo w pełni zawodowo przygolowanym nauczy- 
Zazdrościć możemy w tych warunkach rozu- cielom UOR którzy Ai Swego’ ZYCIE 
mu politycznego Czechoslowacji. Ostatnio obja- Ak d j wszystkich dzielnic przyszłej wspólnej 
wił się on w sposobie zmiany Prezvdenta Repu- Izy x 
bliki. Od powstania państwa czechosławackiega Czy wkońcu twórczą pracę polskiego bada- 
niezmiennie prezydentem był prof. Masearyk. n| CZA przed 1818 r. na kaledrze profesora uniwer- 
ministrem spraw zagranicznych, jego najbliższy|Sytetu czy politechniki można w jakikolwiek 
wsnólpracownik Dr. Benesz. Obecnie w tvch cież-| Sposób podciagnać pod miano zahorv, o tem 
kich czarach, wymagających młodszych į śwież-|nie moge poprostu spokojnie myśleć. Nie chcę 
też na lo tracić ani słowa. 


szych sił. usznął się aędziwv prezydent Massa- 
ryk. wskazując na swego następcę Dra Benesza. FRYDERYK DABROWSKI 
emeryt. 


którego też bez większych trudności wybrano. 
| E EA pI 


którego doniosłości tmdno dziś przew:- 


wyrzekli się korzyści służby 
państwowej z rąk zaborcy 


i poszli na ofiarną prace w szkołach, n. p. Ma- 
cierzy Szkolnej (Cieszyn) lub T. S. L. w trudzie, 


dsjąc mu już w pierwszem głosowaniu nvmagane 
konstytucyjnia *. głosów. Nie hidzimy się co do 
objawów nieżyczliwości z jaką Polska spoty- 
kala się n prezydenta Massaryka i u jego mi- 
ninistra spraw zagranicznych Dr. Bensaza. Nie 
łudzimy się, że w obecnvch zaognionych Stosun- 
kach polako-czeskich, wybór Dra Benesza. któ- 
remu powody zaognienia nie są obce, nie będzie 
działał łagodząco na dalszy rozwój wypadków. 
Musimy jednak bezstronnie uchylić czoła przeil 
rozumam sąsiedniego narodu, który potrafił kwa 
Btję ważną, bo zmianę prezydenta. załatwić tak 
spokojnie i szybko: musi ten naród hudzić zaufa- 
nie na międzynamdowym terenie, musi hudzić 
w nas zazdrość; że nie umiemy swych spraw na 
tym poziomie załatwić dla dohra Państwa | je- 
dnostek! 


Jaki majątek wnieśli kolejarze Polsce! 


Rzad Polski, jako pańsiwo sukcesyjne, po 
skończonej wojnie i upadku Austrji, otrzymał 
od Austrji cały tundusz pensyjny byłych eme- 
rytów austrjackich w majatku, składajacym sie 
z gotówki 157 miljonów, prócz tego otrzymała 
Polaka w naturze najwspanialszy i najwiekszy 
dworzec kolejowy w Polsce we Lwowie, budo- 
wany 7a pieniadze funduszu pensyjnego, dalej 
koleje lokalne, jak Lwów — Stojanów, Lwów — 
Podhajce, Supków — Cisna, Nowy Targ — Su- 
ohachora, Trzebinia—Skawce, te 6 kolei lokal- 
nych zostało wybudowanych za pieniądze fum- 
duszu penayjnego, przeważnie kolejowego. — 
Dalej około 50 olbrzymich budynków mieszka} 
mych dla kolejarzy na Gródeckiem, tak zwany 
Parlament oraz 16 wielkich mieszkalnych bn- 
dynków dla kolejarzy na Głębokiej we Lwowie, 
dalej 10 budynków mieszkalnych w Przemyślu 
na 7asamu, zaś w Krakowie ołyrzymie gme 
chy mieszkalne dla kolejarzy przy ui. Blich, 
nl. Starowiślnej i Podgórskiej, jakoteż przy- 
sianku kolejowego w Podgórzu, razem około 
40 budynków mieszkalnych. Nadto w róśmych 
mniejszych miejscowościach pobudowano poja- 
dymcze gmachy mieszkalne ra pieniądza fundu- 
szu pensyjnego. Wreszcie różne sanatorja dla 
różnych dykasterji urzędniczych, jakoteż nauazy- 
cieli. Te wwystkie gmachy i koleje zostały wy- 
budowane za pleniadze fundem pensyjnega 
austrjackiego i kosztowało to podówczaa 231 
miljonów. Ten olbrzymi majątek 157 miljo- 
nów w gotówce i 247 miljonów w budynkach 
i kolejach lokalnvch. razem 394 miljonów (pra- 
wie 400 miljonów) otrzymał rrąd Polski. jako 
państwo sukcesyjne od Anstrji i potwierdził od- 
bir (ej sumr w St. Germaint z tą uwagą, że 
prawa emerytów saborczych mają być zagwa- 
runtowane i nigdy w nirzem nie megą być 
uszezuplaone. 

Wohec tego planowany zamach na nasza 
prawa nie jest niczem uzasadnionym, bańmy 
|wnieśli ogromny majatek z naszych utwormany 


ofiara materjalna ze strony nas ludzi wypraco- 
wanych jest konieczna, to my tę ofiarę ponie- 
siemy, ale poniżać pracy naszych młodszych lat 
nie pozwolimy. 

Co więcej. Ja osobiście pracę mych młodych 
lat cenię wyżej od tej, na która oczy moje mu- 
siały często patrzeć po odzyskaniu niepodległo- 
ści. Moja praca „zaborca“ podobnie jak 
wszystkich moich rówieśników na przeróżnych 
placówkach zawodowych w każdym razie 


przyniosła społeczeństwu 
trwałe korzyści 


gdy nalomiast współczesna nam radosna twór- 
czość wielu niezaborców doprowadziła do stanu, 
na który patrzymy. Godzę się zalem na ofiare, 
jeżeli ona jest nieodzowną (przekonany o tem 
jednak nie jestem), nie pozwalam się jednak 
moralnie poniżać i pracy życia mego lekce- 
wazyć. 

Jak powiedziałem wyżej, nie jestem oso- 
biście interesowanv pod wzgledem malerjalnym | Te 
i dlatego uważam sad swój o tych sprawach za. pieniedzy. S 4 y 
zupełnie bezstronny. | Wkońcu z bólem i przykrością Stwierdził 

Nie może być zlekceważaną czy zdyskwalili-| musimy, że prawie od samego początku w odre- 
kawana moralna praca żadnego „przedwojenne- | dzonej Ojczyźnie z dziwna jakak niechęcią, amy 
go“ emeryta, ozy to będzie katecheta, lekarz, | nienawiścia odnosza się do nas czynniki mia- 
czy sędzia, inżynier, czy kolejarz, albo nauczy-| rodajne. 
ciel itd. To jest rzecz podstawowa zwlaszcza, że Ale dlaczego i za co, tega nie rozu migi; 


wiazek zaprotestować. Jeżeli jeszcze ta nowa| ta „służba” została już raz szczegółowo zbada- 
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Walczmy z anonimem! 


Na łamach naszego pisma poruszona została 
w swoim czasie paląca sprawa anonimów, które 
w niektórych działach służby publicznej stały się 
formalną, dokuczliwą plagą, obrzydzającą życie 
pracownikom. 

Zebraliśmy pod tym względem głosy pocho- 
dzące ze sfer pracowników kolejowych, oraz 
w nauczycielstwie oraz omówiliimy znaczenie 
i konsekwencje okólników. jakie w tej sprawie 
wydały niektóre ministerstwa. Obecnie przycho- 
dzi nam powrócić do tej sprawy, gdyż okazuje 
się, że i w dalszych dziedzinach służby państwo- 
wej, plaga ta dsje się we znaki. Mianowicie 
w ostatnim numerze „Poczty“, organu Związku 
pracowników poczt, telegratów i telefonów po- 
jawił się specjalny artykuł sprawie anonimów na 
poczcie poświęcony. 

Obserwując stosunki — pisze „Poczta“ — 
w bliskiem nam społeczeństwie pocztowem, trze- 
ba stwierdzić, że anonim w swcm najgorszem 
wydaniu odnosi tu niewątpliwe sukcesy. Władze 
przełożone aą zasyprwane wprost anonimami, 
autorami których są przeważnie osoby mierne 
pod względem zdolności, dla których pojęcie 
odwagi cywilnej i moralnego postępowania jest 
absolutnie obojętne. Osoby te powodowane fal- 
szywemi ambicjami. a przeważnie własnemi ni- 
skiemi interesami natury materjalnej, zwalczają 
z reguly tych wszystkich, którym opinją służbo- 
wą lub zdolnościami sprostać nie mogą. Z tych 
względów na władzy przełożonej ciąży wielki 
obowiązek odpowiedniej i właściwej oceny każ- 
dego anonimu. Zbyt pochopne pójście po linji 
wskazanej przez bezimiennego autora, pociąga 
za Robą przeważnie fałszywą i niczem nieumoty- 
wowaną ocenę osoby wskazanej w anonimie. 
Poddanie się sugestji anonimowej, to wypełnie- 


nie celu, do którcgo zmierzał piszący anonim. 
Fakt wdrożenia dochodzeń lub innego działania, 
zmierzającego do ustalenia prawdziwości okolicz- 
ności, podanych w anonimie, niejednokrotnie 
podrywa autorytet į zaufanie do ofiary anonimu. 
Nawet negatywny wynik dochodzeń nie zawsze 
przywraca utracone zaufanie — zasadniczy i ko- 
nieczny element służbowy. 

Bądźmy ostrożni i wstrzemięźliwi w ocenie 
anonimu. Nie rujnujmy tego, co trudno jest po- 
tem odbudować. 

Z punktu widzenia polityki społecznej i god- 
ności obywatela, Państwa o pieknej historji i tra- 
dycji, — należy bezlitośnie tępić bezimiennych 
autorów. 

Osoba, nia mająca cywilnej odwagi wyrażenia 
swoich oskarżeń w sposób przyjęty w Awiecie 
ludzi honoru, winna być bezwzglednie relegowa- 
na poza nawias społeczeństwa, nie uznającego 
metod niecnych i podłych. 

Słusznie zaznacza organ pocztowców, że nie- 
jednakrotnie anonim przyczynia się do wykrycia 
„nadużyć, Jednakowoż anonim stosowany jako 
„metoda postępowania, deprawuje w najwyższym 
stopniu społeczeństwo, stwarza anormalne wantn- 
(ki bytu, pracy i pociąga za sobą niepewność 
jutra, t. j. dezorganizację jakichkolwiek planów 
i zamierzeń. Tam, gdzie panuje anonim, tam 
panuje równioż podłość w stosunkach wzajem- 
nych... Jego sita i potęga dochodzi do zastra- 
szających rozmiarów w spoleczeństwie, któro ce- 
chuje brak odwagi cywilnej w postępowaniu 
i niecne metody rozprawiania się z rzeczywisty- 
mi lub urojonymi przeciwnikami. Idzie o to także. 
by władze żadną miarą nie przyczyniałv się do 
rozwoju tej ohrzydliwej plagi. 


W sprawie obniżenia 


Niektóre dzienniki krakowskie z końca listo- 
pada b. r. omawiały sprawę odebrania miastom 
pewnych źródeł dochodowych, przyczem nieopo- 
nując przeciw projektowanemu obniżeniu opłat 
za usługi przedsiębiorstw miejskich podały, że 
plan gospodarczy krakowskich czynników miej- 
skich przewiduje m. i., iż obniżenie cen biletów 
tramwajowych w Krakowie z 25 na 20 groszy, 
dałoby stratę 500.000 złotych. 

To twierdzenie uważamy za nierzeczowe i bez- 
podstawne. Widocznie odnośny referent w spo- 
sób najprostszy i najłatwiejszy obliczył, ża jeśli 
obecnie jeździ tramwajem tyle a tyle osób, co 
Raje taki a taki dochód, to po obcięciu 5 gr. 
na każdym bilecie, umniejszy to dochód tramwa- 
ju aż o 500.000 zl, ale nie zadał sobie trudu 
i niezbadal. czy i jak bardzo wzrośnie przez to 
łeczba pasażerów tramwajowych i o ile podniesie 
aię przez to dochód tramwaju. 

Związek zrzeszeń pracowników publicznych 
województwa krakowskiego czyniąc starania od 
kilku lat o obniżenie cen tramwajowych dla pra- 
eowników państwowych i emerytów, wykazywał 
kilkakrotnie na łamach „Jedności“, że przez obni- 


fu nietylko sie nie zmniejszv, ale z pewnością 
wzrośnie. 

To samo twierdzimy i dzisiaj, a na uzasadnie- 
nie tego twierdzenia — przytaczamy znamienne 
w tej sprawie głosy dzienników i tak: 

_. Wedlug zapodań dzienników z lipca 1935 r. 
nowy dyrektor miejskich zakładów elektrycz- 
nych wa Lwowie, inżynier Rusin, wydał zarzą- 
dzenie obniżające cenę biletu tramwajowego na 
15 względnie 20 groszy. To obniżenie ceny po- 
działało radykalnie na wzrost frekwencji w tram- 
wajach lwowskich, bo zyskały one 10.000 para- 
żerów dziennie więcej. niż to bylo przed obniżką 
cen. 

~ Zaś w sierpniu 1935 r. przyniosły dzienniki 
wiadomość z Warszawy, że po trwającem w War- 
szawie przez kilka lat aystematycznem zmniej- 
szaniu się frekwencji tramwajowej. pierwsza nie- 
znaczna poprawa nastąpiła w drugiej połowie 1934 
roku, jako wynik zastosowania wówczas ulg ta- 
ryłowych. Jednakże dopiero generalna obniżka 
taryfy, wprowadzona w maju 1935 r. dała odrazu 
znaczny wzrost liczby przejazdów. jak to uwi- 
ldoczniono z porównania Rtatystyki przewozu 
w maju, czerwcu i lipcu 1935 z rokiem uhiegłym. 
kdy w maju 1934 r. tramwaje warszaw:kie prze- 
wiozły 16,770.000 pasażerów. to w majn 1935 r. 
avulnziczna cyfra wynosiła 17.026.000 pasaże- 
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| Warszawie i Lwowie, nie jest niczem uspra- 


żenie cen biletów tramwajowych dochód tramwa 
| 


opłat tramwajowych. 


rów. Czerwiec 1935 r. w porównaniu £ czerwcem 
1934 r. był o przeszło 15% lepszy. a nawet lipiec, 
pierwszy miesiąc wakacyjny, wykazał się w po 
równaniu z ubiegłym rokiem lepszą frekwencję 
o przeszło 11 procent. 

Te dwa przyklady 2e Lwowa i » Warszawy 
wymownie dowodzą, że wydatne obniżenie cen 
biletów tramwajowych, wydatnie też powiększyło 
liczbę pasażerów, 2 tam amem i dochody tram- 
wajów. 

Utrzymanie dotychczasowej, — wygórowanej 
ceny biletów tramwajowych w Krakowie w wy- 
sokóści 25 gr. a więc znacznie wyższej aniżeli 


wiedliwione a wysoce szkodliwe į dla społeczeń- 
stwa i dla kasy tramwajowej. 

Może Rada Nadzorcza krakowskiego tramwa- 
ju rozważy podane tu przykłady i przestanie 
trzymać silę uparcie tych nadmiernie wysokich 
cen, a przekona aię niezawodnie, że to kasie 
tramwaju wyjdzie na zdrowie, a wobec dotkli- 
wie poobcinanych płac pracowników państwo- 
wych i emerytów będzie bardzo pożądanem. 


J. G. 


W ostatniej chwili dowiadujemy się. że Rada 
Nadzorcza krakowskiego tramwaju W gnidniu 
1935. uchwaliła obniżyć ceny biletów tramwajo- 
wych w ten sposób, że wprowadzono bloczki, za- 
wierające po dziesięć biletów. Rloczki te będą 
sprzedawali kondnktorzy po 2 zł. — Ta obniżka 
nas niezadawalnia, bo jest za skromną i nie ma 
zastosowania przy kupnie pojedyńczych biletów. 


= poa s 


Drzy Krakowskim! = 


Związku ten fundusz LADOMOSOWI 


się odwrotnie, adresować: 


Związek ZrzeSZCh 


łów publ. Woj. Krakowskiego: Dr. T Krajewaki.Redaktor odpow.: Dr. J. Warechałowski. 


Nr. £. 


Radykalnych środków potrzeba 


aby oddłużyć rzesze pracownicze. 


Ponowne obniżenie zarobków pracowniczych, 
dokonane w postaci podwyższenia podatku 4o- 
chodowego, wysunęło na czoło trosk pracowni- 
czych sprawę spłat zobowiązań, zaciągniętych 
przez urzędników w różnych instytucjach. Ankie- 
tn o zadłużeniu pracowników, przeprowadzona 
przed kilku miesiącami wykazała, że przeciętne 
zadłużenie pracownika "umysłowego waha się 
w granicach od 3 do 7-miesięczniego upoaażenia. 
Było to obciążenie i tak już dość poważne, a po 
obniżeniu uposażeń sytuacja stała się wprost k» 
tastrofalna. 

Nic dziwnego, że w tych warunkach ogół pra» 
cawniczy coraz głośniej domaga się jakiejś akcji 
powszechnej, któraby przystosowala spłatę tych 
zobowiązań do obecnych zmienionych warunków. 
Jeśli znalazły się środki I formy na oddłażanie 
własności rolnej, jeżeli wprowadzono moratorjum 
na tak bezsporne należności jak sumy hipoteczne. 
to muszą się również znaleść środki i formy na 
oddłużenie pracowników. Tak rozumuje przecięt- 
ny pracownik. utwierdzony dodatkowo w tem 
przekonaniu przez oświadczenia rządowe, które 
zapowiadały podjęcie wielkiej akcji oddłużenio- 
wej w stosunku do pracowników. 

Sprawa jednak pmatwa się i przewleka w nlo- 
skończoność. Podobno są opracowane aż 3 pro- 
jekty oddlużeniowe, ale żaden z nich nie uzyskał 
aprobaty czynników miarodajnych. W najbliż- 
szych dnia ma być ujawniony czwarty projekń 
ale podobno rozwiązuje on sprawę tylko frag- 
mentarycznie. Chodzi mianowicie o ponowne urtie 
chomienie t. zw. zaliczek. Nie załatwi to oczyw® 
ście całości zagadnienia i nie zadowoli rzesz pra- 
cowniczych. : 

Główna trudność leży w tem. że w obecnych 
warunkach niemożliwem jest ustalenie rzeczywi- 
stej kwoty zadłużenia. Pracownicy obawiają się 
ujawnienia swoich dłupów. gdyż jest to „źle wie 
dziane" i może ..zwichnąć karjerc" poszczególne» 
po pracownika. Niejednokrotnie władza uważa. Że 
sam fakt wysokiego zadłużenia dyskwalitikuja 
moralnie pracownika. Jest to mniamanie zupełnie 
hłędne. każdy człowiek ma prawo zwiągać 2001- 
wiązania w granicach swoich dochodów. A jeżeł 
pracownikom w ciągu ostatnich pięciu lat zostały 
obniżone zarobki prawie o połowę, więc nic dzi- 
wnep. %e z zobowiązań. zaciąznietych w dobrej 
wierze. nie mogą sie obecnie wywiązać. 

Należy nareszcie przełamać ta nieuzasadnłon8 
mniemanie, krzywdzące pracowników. Należy zn- 
pewnić pracownikom możność ujawnienia wyrh 
długów bez obaw przed konsekwencjami. Celem 
uporządkowania tej sprawy należy wezwać pra- 
cownikóów do deklarowania swoich zadlużeń i po- 
siadając zupełnie ścisłe dane obmyśleć jakiś Do- 
rządny i sprawiedliwy sposób spłat zobowiązań 
pracowniczych. Wówczas pracownicy przesłaną 
płacić lichwiarskie procentv. aby trlko nie do- 
puścić do ujawnienia swoich długów i sprawę be: 
dzie można wyprowadzić na czystą drogę. Pół- 
środki jedynie zabagnią sprawę. która atala aie 
już prawdziwa, choć skrzętnie ukrywaną zmorą 
życia rodzin pracowniczych. 


OD REDAKCJI. 

Wobec powagi chwili i nadmiernego napływn 
materjała zdecydowaliśmy się wyjątkowo na wy- 
danie zwiększonego numem — mimo bardzo 
szczupłych funduszów. 

Przepraszamy, że mimo powiększonego nu- 
meru nie mogliśmy zamieścić nadesłanego ma- 
terjam w całości. . 

Będzie on zużytkowany w następnych nume- 
rach. 


w którym można asekurować siebie i całą rodzinę bez oględzin 
lekarskich. Gdyby cały świat urzędniczy zrozumiał doniosłość tej 
instytucji, mogłaby się ona rozwinąć w potęgę. Asekurować się mogą 
wszyscy pracownicy państwowi na obszarze całej Pzecatpopeliiri | 

Fundusz wynosi w chwili obecnej 21.000 zł. Prospe | 
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Kraków. ul. Dawia 3, LP. | 
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